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Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 £r 
ua prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenła 
honorarium uważane są za bezplat 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
l odrzuconych redakcja nle zwraca 


Rok V, Ne 194. 


Łódź, Piątek 2 sierpnia 1929 r, 


L 


Za wiersz milimetrowy. 5-lamowy:; 
pod tekstem Í w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25.1 
Za wyraz; drobne 15 groszy; po 
szukiwania pracy ]0 groszy; na? 
tańsze ogloszenie 150 zł. dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc.. droższe. Za termis 
druku administracja nie odpowiada 


Oczekiwany dzień triumfu — stał się dniem żałosnej klęski. 


ZUPEŁNEFIASKO KOMUNISTYCZNEGO ŚWIĘTA 


Cały świat przekonał się o wewnętrznej słabości 
BUŃCZUCZNEGO KRZYKACTWA. 


Łódź, 2. 


Wo Kominternu wiele $0- 
ie obiecywał po wczorajszym 
dniu, który ostentacyjnie zosta! | 
proklamowany dniem Święta 
komunistycznej międzynaro- 
dówki. 

W Rosii panuję 

głód i skrajna nędza. 
Udanie się manifestacyj pierw- 
szosierpniowych, pozwoliłoby 
czerwonym carom Kremlu od- 
wrócić uwagę burzącej się co- 
raz bardziej ludności od we- 
wnętrznych bolączek i 

uśpić społeczeństwo 
nowym mirażem wszechświa- 
towej rewolucji. 

Trzeba było tylko słyszeć 
przemówienia, wygłaszane w 
moskiewskiej radjostacji komin 
ternu, aby wiedzieć, 

jakie nadzieje 

przywiązywano do tej „gene-= 
alnej rewji sil“ w całej Euro- 
bie. 
| Tymczasem wystarczyło 
Raby zamknięto na ten dzień 

kilkuset płatnych agentów 
kominternu, by w całej Europie 
apanowa! spokój i zupełny ład 
)kazuje się, że poza zaintereso 
wanymimaterjalnie agitatoras 
m! mało jest przekonanych zwo 
lenników. „sowieckiego raju” i 
gowieckiego głodowania. 

Nie należy z tego naturalnie 
wyciągać mylnego wniosku ja 
koby nie było we wszystkich 
krajach, a więc i w Polsce ol- 
brzymich rzesz pokrzywdzo- 
nych 1 niezadowolonych, ale z), 
Hrugiej strony okazuje się, że 


fzesz z komunistami było 
conajmniej błędem. 

Nie ulega wątpliwości, 
rdyby Moskwa poza Szumne- |, 
mi odezwami rzuciła 
demonstracyjną, jak to czyniła 
dawniej i 

kilkanaście miljonów rubli, 
„święto“ miałoby przebieg bar 
dziej imponujący od tego, jakie 
go byliśmy świadkami. 

Z depesz jednak dowiedzia- 
no się, że na całą Europę Ko 
mintern przeznaczył tylko 

pół miljona rubli 
fa przewidywane „ofiary are- 
sztowań'. Ta suma zaledwie 
starczy na agitatorów płatnych 
a dla innych chętnych zarobku 
nie starczyłoby wcałe. Nie by- 


Echa katastrofalnej eksplozji. 


Ez 
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Kiazd.do „szybu śmierci. N 
choraśiew. 


[czeniu swej rodziny. 
Dom 
że | (Norwegia). 


na akcję |5W 


ły w świecie niebywały roz- 


skwie na tem, 
dzień propagandy komunistycz 
nej'* udał się 
szawie, Wiedniu, Budapeszcie 
i Berlinie. Na te miasta został | 
skierowany 
łek propagandy 
nej. 


= 
a wieży powiewą żałobną 
Uw" 


rażać się. 


Najbardziej zależało Mo- 


wiata: 
W. jednej z tych odezw czy- 


Ś 


8. Wydział Wyko- |ło więc poprostu „interesu” na-|cznej od „proletarjatu całego 


święcony 
mobilizacji sił 
przeciw faszyzmowi, kapitaliz- 


stycznych, szczególnie w czte- 
rech. wymienionych , stolicach 
europejskich. 


©, mał . 


Aada St: 


a 


„ Po lewej: najnowsze zdjęcie 70 rocznicę swych urodzin. Ham bardzo ciężkie przejścia mate- głos, W roku 1919 otrzymał za 
utożsamianie wszystkich tych |pisarza. U góry: Hamsun w oto |sun, syn krawca miał ciężką mło rjalne, trudnią się najcięższemi |swoją powieść: „Błogosławień- 


Jeden z największych pisarzy 
iata Knut Hamsun . obchodzi 


aby „czerwony 
w Paryżu, War- 
największy wysi- 
komunistycz- 


Jakie nadzieje przywiązy* 


wano do tego dnia, wynika naj 
lepiej z odezwy wydziału wy- 
konawczego partji komunisty- 


ioa 


U dołu: |dość i imał się rozmaitych zawo 
Hamsuna w Noerholmen |dów, przymierając często dosło 
wnie głodem. M. in. był przez |dwoje literackiego świata. 


robotami. Dopiero jego powieść 
p. t „Głód“ otworzyłą mu ro 


dłuższy czas emigrantem w Ame |tego czasu ogłosił Hamsun sze- 
ryce, Gdy wrócił, miał znowu reg powieści, które mu zapewni 


tamy: 

„Dzień 1 sierpnia będzie nie 
tylko świętem i paradą prole- 
tarjatu świata cāłégo, ale także 

próbą sił komunistycznych. 
Wszystkie komunistyczne par- 
tjie muszą zdobyć się w tym 
dniu na wytężenie. wszystkich 
sił swoich. „Czerwony dzień“ 
przekona cały świat 

o potędze komunizmu, 

Tam, gdzie reakcja będzie 
przeciwdziałała świętu komuni- 
stycznemu, musi prolętarjat 

wywalczyć. siłą 

swe prawa i nie cofać się przed 
niczem. 

„Czerwony dzień“ będzie po- 


i E 7 i 
Drużyną ratownicza w maskach gazowych przed oi 


mowy i socjalnej demokracji“. 
Jak wynika z tonu i treści 
przytoczonej odezwy, zamiary 
komunistyczne na dzień 1 sierp 
nią miały charakter 
wybitnie agresywny. 
W łonie partji toczyła się na 


iten temat przez dłuższy czas 0- 


żywiora dyskusja, 
wielu wybitnych 
odradzało ze względu na ze- 
wnętrzne trudności Sowietów, 
nadawanie rewolucyjnego cha- 
rąkteru manifestacjom na l-szy 
sierpnia. 

W rezultacie zwyciężyli eks- 
tremiści, którzy spodziewają 
się wielkich sukcesów komuni- 


przyczem 
komunistów 


stwo ziemi“ nagrodę Nobla, Ham 
sun żyje w zupełnem odosobnie 
niu w otoczeniu tylko najbliższej 
rodziny w swoim domu w Noęr 
holmen w Norwegii, j (b 


5 
| Na tle tej odezwy tem wy!ś- 
|zistszą się staje 

zupełna „klapa“, 
jaką poniosła oddawna zareży 
serowana akcja. Demonstracja 
ta była wymierzona również w 
dużej mierze 
przeciw socjalistom, 

którym miała wykazać siłę ru 
chu komunistycznego. Wyka- 
zała zaś w rzeczywistości jego 
istothą słabość, kryjąca się do- 
tyvchczas . poza ścianą blagi i 
krzykactwa. 

Swiat chce pracy 
li spokoju do pracy—-to jest od- 
powiedź na wczorajszą żałosną 
| próbę. t. 


i 
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SPOKÓJ W WARSZAWIE. 
Warszawa, 2 sierpnia, Mimo 
szumnych zapowiedzi i od dłuż- 
szego czasu czynionych przy- 
rotowań plany komunistów wy 
wołania w dniu l-go sierpnia 
niepokoju w Warszawie nie da- 
tyv po południu 
żadnego rezultatu. 

Od samego rana w Warsza 
wie i okolicy panował zupełny 
spokój, a wszystkie zakłady ti 
żytęczności publicznej, a więc 
tramwaje, autobusy, clektrowe 
nia, gazownia, szpitale 

czynne były normalnie. 

Fabryki pracowały i nawet 
tam, gdzie element komunistycz 
nv wśród robotników stanow) 
poważny procent 
wszyscy stawili się do pracy. 

Władze bezpieczeństwa przy 
gotowały na wszelki wypadek 
w całęm mieście na przedmieść- 
ciach środki ostrożności, które- 
bv zapobiegły ewentualnym nie 
pokojom. 

Z polecenia władz 


umien ze zwłokami nieszczesnych górników, 


zamknięto ogród Saski 

|i ogród Krasińskich. w dzielgl- 
cy-rabotuiczej zwikntęto cały 
szefeg pomniejszych restaura- 
cvj i barów, których właścicie- 
le wobec zakazu wyszyńku al- 
koholu w dniu dzisiejszym uwa 
żali za stosowne nie otwierać 
lokali. 

W ciagu nocy ubiegłej w róż- 
nych punktach miasta zbierały 
się drobne grupki młodzieży, 
które jednak bez. poważniej: 
szych zajść patrole policyżrę 
rozprószyły. 

W lokalu szkoły dla dziect, 
Szlamy Tekemy, przy ul. Świę 
tokrzyskiej 18, gdzie mieści się 
także związek robotników nie- 
fachowych, w nocy zebrało się 
kilkadziesiąt osób z pośród mło 
dzieży żydowskiej. W ;czasię 
zebrania wkroczyła: polifia. 

Uczestnicy zapewniali że 
zebranie ma charakter czysto 
klubowy, mimo to jednak are- 
sztowano około 46 osób. Bar- 
idzo charakterystycznym jest 
fakt, że w chwili, gdy do loka- 
lu wkroczyła policja, uczestui- 
cy | uczestniczki zaczęli się 


(Dalszy ciag na str, 2-giei) 


Dr. med. H. LUBICZ 


ul. Cegielniana 43, tel, 41-32 
choroby skórne i weneryczne 


powrócił. 
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między sobą namiętnie cało- 
wać. Policja sporządziła proto- 
kół za niemoralne zachowanie 
się. 

Na placu Żelaznej Bramy 
asiłowano urządzić wiec mło- 
dzieży komunistycznej. Zebra- 
ło się 

około 400 osób. 
Więc natychmiast po zebraniu 
został przez policję rozprószo- 
ny. 
W czasie rozpraszania wie- 
sowników aresztówano około 
Q osób. 

W kilku punktach miasta ko 
muniści usiłowali  rozwiesić 
czerwone płachty komunistycz 
ne. które jednak publiczność 
samorzutnie śŚciągała ze słu- 
pów i drutów, 

Z Krakowa donoszą: 

W Krakowie, gdzie elemen- 
ty komunistyczne są zupełnie 
slabe, nie było 

nawet prób demonstracji. 


PRÓBY ZAMIESZEK WE 


Lwów, 2.8. W czwartek 
„rzed godziną 6-tą po południu 
usiłowali komuniści lwowscy 
zaaranżować nielegalny wiec 
na pl. Solskich. Do tłumu wy- 
rostków złożonego z około 200 
osób, począł przemawiać jakiś 
nieznany komunista. W czasie 
rózpraszania tłumu przez poll- 
cię poturbowano kilka osób, a 
R św posterunkowi zostali ran- 


Drugą próbę wywołania za- 
mieszek urządzili komuniści 
pod Teatrem Wielkim. I tu zli- 
kwidowała policja zajście bez 
trudu. Aresztowano kilka osób. 
Awantury komunistów spowo- 
dowały wśród kupców w dziel 
ticy żydowskiej panikę. 


POCHóD 120 KOMUNISTÓW 
W WIEDNIU. 


Wiedeń, 2. 8, — Wczoraj 
przed południem odbył się tutaj 
pochód komunistyczny  tnwali- 
dów wojennych, do którego zgło 
siło się 

zaledwie 120 csób, 
. Pochód miał przebieg spokoi 
ay i przeszedł bez żadnego echa. 


WE FRANCJI I BELGJI. 

Paryż, 2. 8. — W godzinach 
popołudniowych panował na u- 
licach paryskich x 

zupełny spokój. 

Robotnicy wete Liczba 
strajkujących wynosiła pięć pro 
cent, Ulice przedstawiały widok 
codzienny, jedynie ruch, a zwła 
szcza komunikacja samochodo- 
wa była nieco słabsza. 

Konfiskata „Humanite” od- 
była się bez żadnych trudności. 
Aresztowano przy tej sposobno 
ści sześć osób z personelu redak | 
cyjnego. Rano aresztowano w 
Paryżu i w okolicy szereg komu- 


jnistów. W jednym wypadku ko 


muniści strzelali do tramwaju, 
Z prowincji nadchodzą wia | 

domoścj o mniejszych starciach 

komunistów z policją, jakie się 


„EC 


[wydarzyły w środę wieczórem. 


W pobliżu St. Etienne areszto- 
wano trzydziestu komunistów. 


Z Brukseli donoszą, że poli- | 
cja zezwoliła komunistom na u- 
rządzenie  manifestacyj we 
czwartek wieczorem, jednak po 
czyniła wszystko, by nie dopuś- 
cić do zakłócenia spokoju pub- 
licznego. 


MANIFESTACJE W MO- 
SKWIE. 


Moskwa, 2. 8. — W dniu 
wczorajszym odbyły się tu wiel- 
kie manifestacje na placu Czer- 
wonym przed mauzoleum Leęni- 
na, Tłumy szły z transparenta= 
mi przeważnie skierowanymi 

przeciw Chinom, 


nu” 
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Wielki krok w walce ze śmiertelnością niemowląt. 


DEWARCIE DLIALU BADANIA MLEKA 


w Miejskiej Pracowni Bakterjologicznej. 


Łódź, 2. 8. — Jest rzeczą po 
wszechnie wiadomą, że w Łodzi 
najwięcej niemowląt 

umiera na gruźlicę, 

Szukając przyczyny tej wy- 
stępującej u nas nagminnie cho 
roby władze zdrowotności publ: 
cznćj doszły do wniosku, że 
przyczyną jej u niemówląt 

jest mleko, 
jedyne pożywienie maleńkich i- 
stotek. 


Zatarg w Magistracie m. Kalisza 


PRZYBRAŁ OSTRY OBRÓT. 


Radni — grożą złożeniem swych mandatów. 


Łódź, 2. 8. Jak już donosiliś 
my od kilku dni w Magistracie 
m. Kalisza trwa zatarg pomię- 
dzy pracownikami a prezy- 
djum, na tle zawieszenia art. 45 
pragmatyki służbowej, dotyczą 
cego corocznej wypłaty pra- 
cowrikom 

13-e] pensji. 

W dniu wczorajszym w obe 
cności kierownika związku pra 
cowników komunalnych i insty 
tucji użyteczności publicznej 
m. Łodzi p. Jordana, odbyło się 
walne zebranie pracowników 
Masistratu m. Kalisza. 

Na zebraniu tem postanowio 
nô zarówno na ręce prezyden- 
ta maista p. Szavraoa jak I na 
ręce wojewody łódzkiego p. 
Jaszczołta wysłać pismo wyra 
żające 

ostry protest 
przeciwko obniżeniu 
ków. 

Zebrami protest swój zaopa 
trzyli klauzulą, że w razie nie 


zarob- 


Aresztowany urzędnik htewskiego MSZ. 


tył bliskim: przyjacielem pret: Smetony: 


Kowno, 2 sierpnła. (Od wł. 
kor.). Aresztowańie wyżšzegó 
urzędnika litewskiego minister- 
stwą spraw zagranicznych Ka- 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Birkenhedd pod Lon 
dynem został otwarty międzyna 
rodowy zlot skautów, który. zgro 
madził 50.000 uczestników. 

(—) Prowadzone w Londynie 
rokowania angielsko-sowieckie 
zostały przerwane z powodu. od 
mowy ministra spraw zagrani: 
Soh Hendersona podjęcia sto 
sunków dyplomatycznych . nie- 
zwłocznie, przed uregulowaniem 
spornych kwestyj, 

(—) Marszałek Piłsudski za- 
niechał wyjazdu do Rumunji na 
urlop letni, 

„Marsz, Piłsudski pozostanie 
w kraju l urlop spędzi bądź w 
proach, bądź w Sulejów 


u. 

` (© Na czele delegacji pol- 
skiej na konferencję w Hadze 
stanął minister Zaleski, Drugim 
delegatem jest minister Matu- 
szewski, trzecim prof, dr. Moro- 
zowski, czwartym wiceprezes 
Banku Polskiego dr. yczki, 

iątym i szóstym naczelnicy wy 
działów w Min, Spr. Zagr. Tar- 
nowski i Lipski, 

(—) Wczoraj późnym wieczo 
rem rozegrała się na ulicy Gdań- 
skiej przed fabryką Rosenblatta 
tragedja miłosna, 24-letni Bole- 
sław Adamczewski zastrzelił 
swoją narzeczoną 24-letnią He- 
lenę Kasprzakównę, poczem po 
pełnił samobójstwo. 

Powodem tragedji było sta-. 
nowcze odmówienie Adamczew 
skiemu ręki  Kasprzakówny 
przez jej matkę. 

3 W Związku Pracowni- 
ków Kas Chorych wykryto nad- 
oe na sumę 17 tysięcy zło- 
tych. * 
Komisja rewizyjna skierowa 
ia sprawę przeciwko przewodni 
czącemu do prokuratora. 

(—) Rozprawa apelacyjna 
przeciwko Stanisławowi Laniu- 
sze została wyznaczona (jak to 
już pisaliśmy) ña dzień 17 wrze- 


n, 
(=) W Łodzi bawił wczoraj 


22.letni egipski książę Gidi Fuad! 


wnuk króla Fuada L 


rasasa nie przestaje być 
sensacją dnia. 
Karasas jest jak się okazuje 
bliskim przyjacielem prezyden- 
ta Litwy Smętony. 
Aresztowanie 
nastąpiło w nocy. 
Karasas będąc pijanym zna- 
lazł się w pobliżu mieszkania 
Waldemarasa, gdzie zaczął 
głośno wymyślać 
pod jego adresem 
Urzędowa Lietuvos Aidas u- 
trzymuje, że Karasas stał na u- 
sługatch wywiadu polskiego. 


| Krewka 


cofnięcia krzywdzącej ich de- | 
cyzji 
rozpoczną strajk 

I niezależnie od tego radni, re- 
prezentujący ich intęresy, a za 
siąadający w Radzie Miejskiej 
m. Kalisza — złożą Swe man- 
daty. 

Zatarg ten żywo zaintereso 


RA 


Minister 


wał opinię publiczną m. Kall- 
Sza. 

Jak się dowiadujemy, celem 
poparcia swego- protestu—dziś 
przybędzie do Łodzi delegacja 
pracowników Magistratu m. 
Kalisza celem odbycia kanfe- 
rencji w tej sprawie w urzę- 
dzie wojewódzkim. (x) 


Zaleski 


na audjencji u Marszałka Piłsudskiego. 


2 


Warszawa, 2 sierpnia, (Od. 
wł. kor.). Minister Zaleski, któ- 
rv rozpoczął już urzędowanie, 
został przyjęty wczoraj w pò- 
łudnie przez Marszałka Piłsud- 
skiego w Belwederze. Konferen 
cją trwała 


Awantury maryn 


Posterunkowy P. 


po 
Gdynia, 2 sierpnia. (Od wł 
kor aWoaoralszeinagy WSZLZĘ 


—% marynarzy szwedzkich 
pijacką awanturę naulicy. Na 
uwage przechodzących ulicą 2 
posterunkowych, -by hałasami 
nie zakłócalj spokoju publiczne- 
wo, trzech z nich wyrwało z po- 
bliskiego ogrodzenia sztachuty 
i rzuciło się na policjantów, zit- 
dając jednemu z nich Polaszko- 
wi tąk silne uderzenie w głowę. 
że krwia zalany 
padł nieprzytomny na ziemię. 
Widząc to strażnik nocny 
Gariicarz dobył rewolweru i 
celnym strzałem 
zranił najbardziej awanturujące 


bratowa 


nożem zakończyła spór rodzinny. 


Łódź, 2. 8, — W dniu wczo- 
rajszym w godzinach wieczoro 
wych w osadzie Stobiecko Miej 
skie pod Radomskiem, miała 
miejsce 

krwawa awantura. 

Oto w mieszkaniu niejakiej 
Marjanny Soskowej wynikła kłó 
tnia, a następnie bójka pomię- 
dzy właścicielką mieszkania, a 
jej synową Władysławą. 


xx 


Robotnik pod | 


W obronie matki 

stanął młodszy syn Jan Soska. 
Czupurna bratowa rozgniewana 
interwencją Jana Soski, pochwy 
ciwszy tasak kuchenny, porani- 
ła Jana tak bardzo, że ciężko 
rannego musiano przewieźć do 
szpitala, 

Czupurną kobietą zajęły się 
bliżej władze bezpieczeństwa 
publicznego. 


Lini parowozu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 2. 8. — W dniu czej | 


szym około godziny 8 rano przed 
bramą domu przy ul, Obywatel- 
skiej 43, został napadnięty przez 
nieznanych sprawców 
zamieszkały 28-letni Jan Gogol 
czyk, robotnik, 

Gogolczyk odniósł rany cięte 
pleców i klatki piersiowej, Za- 
wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzie eniu pierw 
szej pomocy ję a ofiarę ta 
jemniczej bójki do szpitala św. 
Józefa. 

Stan Gogolczyka ciężki, 


Wczoraj około godziny 10-ej 
wieczorem w podwórzu domu 
przy ulicy Wierzbowej 8 wpadł 
do dołu z wapnem 26-letni 


Michał Rronski, 


sh 
rar % 


tamże |d 


robotnik, zamieszkały w wymie 
nionym domu, | 
Bronski odniósł oparzenia 
twarzy tudzież poważne uszko- 
zenie lewego oka. 
W stanie ciężkim przewiezio 
no go do szpitala im, Poznań- 


skich, 


Dzisiaj o godzinie 8 rano na 
odcinku toru kolejowego Pabja 
nice — Łódź 

przejechany przez parowóz 


|odniósł ogólne obrażenia ciała 


25-letni Alojzy Tusikiewicz, ro- 
botnik, niewiadomego miejsca 
zamieszkania, ©”  , ' 

Nieprzytomnego robotnika 
przewieziono w stanie bardzo 


*_ [ciężkim do szpitala przy Zbiorni 


Miejskiej, 


a KM. j 


około dwóch godzin 
i tyczyła się aktualnej polityki 
imędzyrnarodowej, Tegoż dnia 
minister Zaleski przyjął na au- 
diencji posła polskiego w Ma» 
skwie Patka | ambasadora włos 


sklero hr. Martin - Franklina. 


arskie w Gdyni. 


P. został ciężko 


bity; 


na się Helge Bedomana. Mary- 
tuavzę przestraszeni=zdogydów. 
ra postawa strażnika pochwy: 
cię ramego fowitrzysza "1 anhs 
kuei w kierunku portu. 

Ciężko rannego posteruńko: 
Nego odwięziońo do-szp iala; 


Celem rozpoczęcia walki z 
tym katastrofalnym stanem rze 
czy Wydział Zdrowotności Pub 
licznej uruchomił przy Miejskiej 
Pracowni Bakterjologicznej — 
dział bakterjologicznego 


badania mleka 


celem ewentualnego wykrycia 
w niem laseczników Kocha — 
(gruźlica) oraz laseczników E- 
berta (dur brzuszny), 
Dotychczas mleko sprzedawa 
ne w Łodzi, badane było w Pań 
stwowym Zakładzie Badania 
Żywności tylko chemicznie, to 
znaczy pod względem ewentual 
nego sfałszowania, £ 

Obecnie Łódź pierwsza 
wśród miast polskich wprowa- 
dza 

doniosłą inowację 
bakterjologicznego badania mle 
ka, co pozwoli ustalić w poszcze 
gólnych wypadkach, które ze 
znajdujących się w  oborach 
krów są chore i, jako takie, pod 
legają izolacji lub ubojowi. 

W pierwszym rzędzie bada- 
ne będzie bakterjologicznie mle- 
ko, dostarczane do miejskich za 
kładów opiekuńczych, domów 


wychowawczych, szpitali, żlobs? 
ków i t. p, 

Przeprowadzanie takich bas 
dań mieć będzie bardzo poważź: 
ne znaczenie sanitarno-lecznie | 
cze, zwłaszcza jeśli chodzi o waki 
kę ze śmiertelnością wśród nięď 
mowląt. y 

Takie instytucje jak Kropla) 
Mleka, ochrony, przytułki i t. P; | 
będą mogły nadsyłać próbki 
mleka do Miejskiej Pracowni. 


! 
! 
I 


Bakterjologicznej (Gdańska 44) | 


gdzie badanie uskuteczniane bę 
dzie bezpłatnie. 
Wprowadzenie 
gicenego badania mleka jest jed 
nem z ogniw łańcucha zarządzeń 
władz w kierunku zapewnienia 
mieszkańcom U 
zdrowego mleka, 
Jak wiadomo. yrojektowaneć 
jest założenie wiel 
tywy mlecznej z udziałem gmie” 
ny miejskiej, 
Poza tem „sprawa mleka dla 
miast' uregulowana . będzie w 
znacznym stopniu przez ogólnós? 
aństwowe przepisy sanitarne, 
śtóre niebawem mają być ogłoż” 
szone. (x) 


XA 


Zabłąkany lotnik - 


wrócił do kraju. 


Bytom, 2. 8. Na skutek te- 
legraficznego zarządzenia 
rządu Rzeszy, 
zwolniono zatrzymanego pod 
Wrogławiem lotnika sierż. Sze 
kiewicza oraz jego aparat. 
Szekiewicz wystartował w 


południe z pola ćwiczeń z 

Toschwitz pod Wrocławiem 17 
odleciał do Krakowa. 

Na polu zebrało się dużo cieka- 

wych. którzy przypatrywali | 

się manewrowaniu polskiego 

lotnika. | 


a 


Łódź — miastem mięsożernem. 


Wciągu jednego miesiąsa skonsumowaliśmy |; 


11441 sztuk bydła rogatego. 


Łódź, 2. 8. Jak wynika z] 


W Rzeżni Bałuckiej zaś pod $ 


kiej koopera 


bakteril | 


ba 


ostatniego sprawozdania urzę» |dano ubołowi: bydła rogatego | 


du weterynaryjnego w po 
przednim miesiącu zbadano 
poddanych ubojowi zwierząt w 
rzeźm .miejskiejiz.bydła rogater 
KG" ay Oy" aj DSA 
bo. w..4992 sztuki, 

cieląt 4480 sztuk, owiec i kóz 
100 sztuk, koni 30 sztuk, świń 
8510 sztuk. 


2291 sztuk, 
owiec | kóz 555 sztuk, kont 66: 
l świń 2291 sztuk. 

„Ogólem Łódź skonsumowa. 
E AIRT Gwtńk Wedla rogategoit 
11.4410 sztuk cielyto" 745 sztuki” 
owiec i kóz, 96 sztuk koni 


| 
t 


cieląt 6961 sztuk, T 


pł 


10.801 sztuk świń. r (1) 58 


«A 8 
£ t | 


Statut emerytalny pracowników komunalnych 


włada z Sy w ami pti, | 


| 
E 


Łódź, 2. 8. Jak dotąd spra- 
wa wymiaru zaopatrzenia eme 
rytalnego dla pracowników ko- 
munalnych nie była ujęta w-na 
leżyte ramy i różnie była inter 
pretowana. 

Jak się jednak dowiadujemy 
sprawa ostatnio została wyTre- 
gulowana wzorowym statutem 
o zaopatrzenia emerytalnem 
pracowników komunalnych i 
ich rodzin jaki został przesłary 
Urzędowi Wojewódzkiemu w 
Łodzi przez Ministerstwo 
Spraw: Wewnętrznych, = 

Statut ten, który ma być 
uchwalony „przez związki Ko- 
munalne najpóźniej 

do dnia 15 października 
ustala, że podstawy wymiaru 
zaopatrzenia emerytalnego sta 
nowić winno 


całkowite uposażenie 


|pracownika wraz ze wszystkie 


mi statemi wydatkami w gô- 
tówce I świadczeniami w natu 
rze z wyłączeniem dodatku re 
prezentacyjnego I samorządo- 
wego. ` 
Na mocy świadczeń przew'- 

dzianych w statucie winien 
być stworzony fundusz emery- 
talny, stworzony z opłat pra- 
cowników pozostających w 
służbie czynnej w wysokości 

4 procent ich poborów ` 
oraz dopłat w wysokości 6 pro 
cent tych poborów ze strony 
powiatowego związku komu- 
nalnego. gminy wiejskiej, gmi- 
ny miejskiej nie wydzielonej 
lub asta niewydzielonego. 

eżeli nagromadzony fundusz 
emerytalny na to pozwoli, wyso 
kość powyższych opłat ze stro- 
ny pracowników może być na 
odstawie odpowiedniej uchwa- 
yi gminy, zatwierdzonej przez 
władze nadzorcze, stosownie ob 
niżona. „o A 

Zaliczeniu do wysługi emery- 
talnej podlega w myśl statutu, 
czas czynnej służby w wojsku 
polskiem., czas przebyty w n':ą 
woli, a ile nastepstwo to bez wi 


ny pracownika i czas służby pań 
stwowej. Nie wlicza się nato- 


miast czasu służby spędzonego 


przed ukończeniem 18 lat życia 
(wyjątek stanowi służba woj- 
skowa na 
obszarze operacyjnym 

oraz okres, za który przekazana 
została składka funduszowi e- 
merytalnemu czas urlopu bez u- 
posażenia z wyjątkiem urlopu o- 
trzymanego na czas piastowania 
mandatu poselskiego, senator- 


skiego lub radzieckiego, czaś za 

wieszenia w służbie nie wliczo- 

ny do czasu służby czynnej I czas - 
służby odliczony orzeczeniem 
dyscyplinarnem. . 


l b 


Czas czynnej służby wojsko. | 


wej, podczas . w g3 
wojny liczy się podwójnie | 

pracownikom, powołanym “do” 

służby wojskowej, jako też peł- 


niącym służbę w formacjach woj | 


skowych na terenie operacyj- - 


nym dowództwu armji. 


- Tkalnia -Scheiblera i Grohmana =- 


pmyjmuje zpowiołem zrddukowanych pracowników. | 


Łódź; 2 sierpnia. Zgodnie z na 
szą zapowiedzią ruszyła wresz- 
cie stara tkalnia Scheiblera 1 
Grohmana na Księżym Młynie. 

Codziennie na murach fabry- 
cznych ukazuje się obwieszcze- 
nie 

dla zredukowanych 
w swoim czasie robotników, 
którzy przyjmowani są obecnie 
napowrót do pracy. Dotąd fa- 
bręka przyjęła napowrót okołu 
300 robotników, - 


MĄŻ SIEKIERĄ 


usiłował zabić swą żonę. 


Łódź, 2. 8. Dziś około godzi 
ny pierwszej w nocy ulica Na- 
wrot była widownią mrożące- 
go krew w żyłach wypadku. 

Ulicą tą, tylko w jednej ko- 
szult biegła boso z okrwawio- 
ną siekierą w ręku f 

kobieta lat około 40 
wzywając ratunku. Obok niej 
biegł nieduży chlopiec, Z gło- 
wy kobiety, spływała struga 
krwi. 

Zwabiony krzykiem pelnią- 
cy służbę przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Nawrot poste- 
runkowy X komisarjatu policji, 
tybko zbliżył się do biegną- 


-cvch. 


Jak sie okazało była to Ma= 


Jak się dowiadujemy. dyrek- 
cia nowej. tkalni Scheiblera I 
Grolmana, która niedawno jesz 
czę nosiła się z. zamiarem zre- 
dukowania drugiej. zmiany 
zaniechała redukcii 
I fabryka dalej kontynuuje swe 
prace na dwie zmiany. 

Jak widać w przemyśle 
wciąż się polepsza i horoskopy 
każą przewidywać, że najbliż- 
szy okres czasu zupełnie rozia- 
śni sytuację. (x) 


«i 
í 
8 


W" 


rianna Smolarek zamieszkała | 


przy ul. Sienkiewicza 71. któ-: 
rej mąż będąc w stanie  pija= 
nym, w przystępie gniewu 

schwycił siekierę U 
i ostrzem uderzył nią w głowę” 


t 


ony. + 

Kobieta miata jeszcze tyle sil 
że zdołała wyrwać siekierę z 
rąk swego oprawcy i wraz z sy- 
nem wybiegła na ulicę, szukając 
pomocy, 1 

Wezwany lekarz pogotowia 
udzielił poszkodowanej kobiecie” | 
pierwszej pomocy. 

Marcinem Smolarskim, zna 
nym awanturnikiem i katem żo-- 
ny swej i dziecka zainteresowa= 
ła się policja, _ j 


Ar. Tyg *_ 


„E C 


jocjaliści na dworze królowej Anglii. 


Interesująca zabawa ogrodowa w Londynie. 


Londyński sezon zakończył |zajętego żywą rozmową z mi- 


$ię tradycyjnym 
festynem ogrodowym 
Ww zamku królewskim. 

W porównaniu z ubiegłemi la 
łami ta królewska „garden par- 
ty* odbyła się w nastroju dość 
przytłumionym ze względu na 
zbyt żywa świadomość niebez- 
Dieczeństwa, ciągle jeszcze gro 
żącego 

choremu królowi. 

Zaproszeni na festyn królew- 
ski goście spoglądali często w 
bdkna zamku, ale nadzieje pozo- 
stały nieziszczone 

Król ani razu nie pokazał się 
da balkonie. 

Wszystkie zakątki cywilizo- 
wanego świata były tu repre-| 
zentowane przez swych wybit- 
hych przedstawicieli w uroczy* | 
stych szatach. Przyjęcie w kró- 
lewskim parku osiągnęło re- 
kord przedewszystkiem jako re 
wia najpiękniejszych kobiet. — 

Widziało się tu członków 


nistrem Thomasem, Bałdwiad, 
rozmawiającego z Lloyd Geor- 
gem. a wśród pań. stanowią- 


1 


cych świtę królowej, przyciąga 


borough. 


m o~ 


Str, 3 


"> 


Największy żeglarz wszystkich czasów. 


Samotna podróż w małel łodzi dookoła 


7 _ tr s s 
Na ilustracji widzimy scenę 


'ły żeglarza, 


kuli ziemskiej. 
Alain Gerbault'a, 


i przez żeglarzy 
iwszystkich narodów uważanego 


Z żołądkiem nie wolno robić eksperymentów. 


Czy można bezkarnie pić wodę po owocach? 


Ciekawe doświadczenia niemieckiego uczonego. 


W bieżącym roku okres doj- 
rzewania owoców opóźnił się 
niemal o cały miesiąc. Mimo to 
jednak zaczynają się pojawiać 
już na rynkach niektóre gatunki 
wisien i wczesnych gruszek, a 
niedługo nastąpi okres 

tanich masowych dostaw 


|zdrowego pokarmu. 


Równocześnie jednak zwię- 
ksza się 


socjalistycznej Partji Pracy 
rozmawiających żywo z hindus 
kimi książętami, jaśniejącymi | 
srebrem, złotem, purpurą i dja- 
mentami zdóbiącemi ich turba- 
ny. 

Nadzwyczaj efektownie przed | 
stawiali się egipscy ministrowie 
w purpurowych fezach, tworzą | 
cy 


świtę króla Fuada. 

Sam król Egiptu ziawił się w 
Jasnopopielatym żakiecie i w fe- 
zie. 

Toaleta królowej anzielskiej 
była z blado - żółtego crepe - 
chiffon i starych koronek. 

Specjalna uwaga gości kiero- 
wała się oczywiście ku mini- 
śtrom nowego 

robotniczego gabinetu 
braz zaproszonym wybitnym 
członkom partji socjalistycznej. 

Socjaliści zachowywali się 
jak ludzie światowi i dostosowy 
wali się do ram otoczenia. 

Premjer Mac Donald przed- | 
stawił królowej swoje obie cór- | 
ki Izabelę i Joannę. 

Ogólną uwage zwracała cza- 
fuiąca lady Moeslcy, małżonka 
wybitnego polityka z partji prar 
cy. 

Z powagą spełniali swoje 
czynności urzędnicy dworscy: 
socjaliści Jack Hayes {í Benj 
Smith, mianowani przez nowo- 
tworzony rząd pracy. 

Interesującem zjawiskiem był 
zenerał Higgins z Armii Zbawie 
nia, który przybrany w SWwó)] 
błękitny mundur, wtajemniczał 
młodezo potentata hinduskiego | 
w tajemnice swej orzanizacji 

Widziało się tam również zna | 
komitego pisarza 

Kiplinga, 


i 
Í 
| 


Dr. Sołowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przyjmuje od g.1—4'/epo poł. I od 
kodz. 8—9 wiecz.; w niedziele | 
święta od 11 — 2 po poł. 


niebezpieczeństwo zachorowań 
i to nietylko z powodu zarażenia 
przewodów pokarmowych bak- 
cylem 
tyfusu i czerwonki, 

przenoszonych na lepkiej po- 
wierzchni zabrudzonych owo- 
ców, ale I wskutek nieodpowie- 
dnlego sposobu spożywania su- 
rowizny przez nieostrożnych a- 
matorów sadowizny. 

Przy tej sposobności chcieli- 
śmy zwrócić uwagę czytelników 
„Echa”, zamieszkałych przewa- 
żnie na krańcach miasta, gdzie 


są liczne sady na jeden szcze- 
gót, a mianowicie 
picie wody. 
Niema bodaj takiego kraju, 


gdzieby po spożyciu surowych o- 
woców zalecano picie wody, — 
Zwłaszcza, nieumiarkowane spo 
żywanie owoców, któremu towa 
rzyszy obfite zapijanie wodą u- 
chodzi za szczególnie szkodliwe. 
Nawet dzicy mieszkańcy pod- 
zwrotnikowych okolic bojaźliwie 
unikają picia wody 

po soczystych owocach, W okre 
sie sprzętu owoców również i pi 
sma- codzienne. przestrzegają 
przed piciem wody po owocach, 
a niejednokrotnie słyszy się o 
wypadkach choroby lub nawet 
śmierci wywołanej w ten sposób 

Ponieważ po spożyciu owo- 
ców nierzadko występuje pra- 
fonna które szczególnie przy- 

odczuwają dzieci, 


ro 

byłoby bardzo pożyteczne I cie- 
kawe rozstrzygnięcie sprawy pi 
cia wody po owocach na podsta 
wie dowodów naukowych i do- 
świadczenia lekarskiego. 

Sprawą tą zainteresował się 
uczony niemiecki Gros, który 
dokonał doświadczenia następu- 
jącego. Krajał on 

na drobne kawałki © 
jabłka, wiśne, śliwki, agrest i tru 
skawki, 

Kawałki odpowiadały co do 
wielkości tym, jakie połykają 
dzieci przy prędkiem spożywa- 
niu owoców, oblewał różnemi 
ściami wody o temperaturze po- 


Sensacyjna powieść łódzka 
„ „pióra Er-Era. 


— Ty glupi... To ty mysnsz;j  — Więc nie dasz? — zapy- 


że ja ci lekką rączką wyłożę na 
biurko tysiąc złotych, abyś 
mógł zapłacić twój dług karcia- 
ny? Nie. nie, mój drogi, mylisw 
się bardzo. 

Cymer podszedł do niej tak 
blisko, że czuła jego oddech na 
Iwej twarzy. 

— Zrozum, Marto, ja go mu- 
szę zapłacić za wszeklą cenę. 
Inaczej stać się może nieszczę- 

ie. 

— Jakie nieszczęście? Co za 
aleszczęście ? — drwiła. 

Groźnie błysnął oczyma. 

— Poprostu mogę sobie pal- 
kąć w łeb. i 

Cymerowa roześmiała się na 
tały głos. 

— Ty palnąć sobie w łeb. 

pal Tysiąca złotych nie moż- 
ha znaleźć na ulicy. Trzeba ciş- 

o na nie nracować, 7 7" 


tał. 

— Nie dam — odpowiedziała 
stanowczo skąpa kobieta. 

— Czy to ostatnie słowo? 

— Tak. ostatnie. Nie boję SIę 
wcale dramatu, jakim mi gro- 
zisz. Wiem zgóry, że nie popel- 
nisz samobójstwa. Zanadto KO- 
chasz życie. 

Cymer ze złością rzucił nie- 
dopatek o podloge i bez pożeg- 
nania opuścił gabinet. 

Za drzwiami słyszał jeszcze 
śmiech żony. 

Udał się na górę do miesz- 
kania i ułożywszy się na sofce 
pogrążył się w rozmyślaniach. 
Od czasu dó czasu rzucał o- 
kiem na ogniotrwałą kasę sto- 
jąca przy łóżkach. Widocznie 
wpadła mu jakaś zbawcza 
mvśl do głowy, 


ilo | 


|kojowej lub 37 st. C. — czyli 


|przy ciepłocie ciała, Okazało |przez dłuższe leżenie w żołąd- |kraczać tego nakażu higjeny spo | 


jowoców, u niektórych ludzi, 


|dorośli nie mogą bezkarnie prze- 


|się, że zaczęły one zupełnie wi- |ku, powodują zaburzenia w tra |żywczej i powinni w obecnej po 


docznie pęcznieć, lecz nie wszy- |wieniu, które przez picie dużej | 
stkie jednakowo. Najsilniej pę- |ilości wody. bezpośrednio po spo | 


czniały wiśnie, których objętość 
|już po jednej godzinie zwiększy 
|ła się 

o 100 proc. 

|A w cieplarce przy 37 st, C. pę- 


|bok tego, wskutek fermentacji, 
obficie rozwijały się gazy. 

Najwyraźniej uwydatniały to 
ciemno - czerwone wiśnie ser- 
lcówki, Działanie jednak zależ- 
Ine jest od wielkości kawałków. 
|soczystego napięcia miąższu | 
wielkości pojedyńczych komó- 
rek. Żółte wiśnie, kwaśne wiś- 
inie i małe czarne wiśnie z mięk- 
kim miąższem wykazywały zwię 
kszenie tylko o 60 — 90 proc. 
We wszystkich doświadczeniach 
najsilniej pęczniały 

wiśnie i agrest, 

Gdy naprzykład pałeczkowa 
te kawałki bardzo dużych wisien 
o twardym miąższu sercówek 


jne 
|ję 
|kawałki dojrzałych, delikatnych 
jj 
stogodzinnem leżeniu w wodzie 
— najwyżej o 43 proc. 

Pomiędzy piciem wody po o- 
wocach, a niebezpieczeństwem 
|dla życia niema jednak związku 
| bezpośredniego, lecz owoce i wo 
da razem mogą w pewnych wy- 
padkach wywoływać zaburzenia 
zdrowia, które zkołei w poszcze 
gólmych wypadkach mogą zagra 
AŻ 

ogólności jednak, zaburze 
nia w trawieniu wywołane przez 
fermentację, mają 

przebieg pomyślny 
i kończą się dobrze, Niedojrza 
łe owoce, podobnie jak i rzod- 
kiewki i ogórki, leżą długo w żo 
łądku, dlatego po ich ‘spożyciu 
występują długotrwałe bóle żo- 
łądka, uczucie ściskania i odbi- 
jania, Główna przyczyna tej nie- 
strawności jest silnie rozwinięty, 

włóknisty zrąb 

owoców niedojrzałych, W wy- 
miocinach często jeszcze po 24 
godz. znajdują się- prawie nie- 
przetrawione resztki, 

W postaci galarety i kompo- 
tu (zatem przez gotowanie į do- 
datek cukru, niedojrzałe owoce 
zostają zamienione na potrawy, 
prawie zawsze pożyteczne dla 
Duże ilości surowych 


i 
|zdrowia, 


rwesoło wygwzdywać piosen- 
kę zasłyszaną w restauracji _ 

Do obiadu siadł w nadzwy- 
czajnym humorze. Dowcipko- 
wał, śmiał się, a nawet kilka 
razy pocałował żonę w rękę, 

Karesy męża nie robiły na 
|niej żadnego wrażenia, gdyż 
| wiedziała, że czułość ta jest fał 
|szywa. 

Po obiędzie Cymerowa oznaj 
miła Józi, aby się ubrała, gdyż 
wychodzi z nią do miasta po za 

i kupy. 

—A ty pilnuj tymczasem 
składu — oznajmiła mężówi 

— Dobrze, Marto — odpowie 
dział wesoło — mam akurat du- 
żo czasu | z przyjemnością po- 
siedzę na dole. 

Gdy wyszła do kuchnf, Cy- 
mer rozejrzał się bacznie po po- 
koju. Oczy jego w pewnej chwi- 
li spoczęły na torebce leżącej 
na łóżku. Uśmiechnął się lubisż- 
nie i kociemi krokami przybli- 
żył się do łóżka. Ręka drżała 
mu gdy sięgał po klucze od ka- 
sy, znajdujące się w torebce. — 
Kiedy żona wróciła z kuchni, 
leżał już na kozetce z papiero- 
sem w ustach. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Los Staśka był przypieczęto- 
wany. Stojąc przy warsztacie 


zi 


` 
* 


cznienie było jeszcze większe, O- | 
|jaką wykazują przy spożywaniu | 


już po trzech godzinach w zim- | 
j wodzie zwiększyły swą ob- | 
tość o 95 proc., paseczkowate | 


abłek kalifornijskich po dwuna | 


|życiu owoców, jeszcze się powię 
|kszają. 

Dzieci ze względu na małą je 
one objętość swego żołądka, a- 
|le tem większy apetyt, 
| a nawet zachłanność, 
lowoców, są szczególnie wrażli- 
|we na skutki nieoględnego picia 
wody» po spożyciu surowych o- 
woców. 


Rodzice powinni zatem słale | 


|przestrzegać swe latorośle przed 
jniebezpieczeństwem; zresztą i 


„UKUJĘdEOWNY” 


przybywa do Łodzi i rozwi- 
nie swe namioty w kinie 


„CAPITOL*— Na ezele trupy: 
John Gilbert 

Renèe Adoree 

Lyonel Barymorre 


rze owocowej o tem pamiętać. 


Powrócił 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawów l 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych, 
Jdańska 28 tel. 41-46 Przyjm od 5-7 


Dr. med. 
Niewiażski 
1 
przeprowadził się na uł. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 
Choroby „skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
| Naświetlanie lampą kwarcową. 
| Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz. 


| W niedziele I święta od 9 do 12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
a M M A 


|DOM nawy do sprzedania, składający 
się z 6 pokol (wszystkie pokoje są 
wolne). Wiadomość: ulica Rzgowska 
iur, 51 w sklepie A, Sumesa. 


za niemożliwość: T 


ły ku sobię spojrzenia i uwagę powitania w porcie francuskim, |który dokonał czynu nieprawdo jopłynlęcia całego świata samot 
księżna Devonshire i lady Des- |Hawrze — słynnego na świat ca | podobnego 


nie, na wątłej łodzi żaglowej. 

Alain Gerbault już w 1922 n 
wsławił się przepłynięciem w., 
ten sam sposób oceanu Atlan= 
tyckiego. Wo r: 1924 wyruszył 
Gerbault na tej samej łodzi "Fix 
recrest* z zuchwałym zamiarem 
opłynięcia kuli ziemskiej, 

W ostatni piątek o godz. ? 
wieczór pięcioletnia podróż zo 
stała zakończona przybyciem 
„Firecrest'a" 

© do brzegów Francji 

Przybycie Gerbaulta do Hav, 
ru zamieniło się w jedną wspa* 
niałą manifestację na jego cześć, 

Już od samego rana panował 
śorączkowy ruch w porcie i na 
wybrzeżu i coraz większe tłumy 
zbierały się w oczekiwaniu 
„wielkiego samotnika mórz* — 
jak nazywają we Francji Alainą 
Gerbault. 

Holownik „Ailette” wyruszył 
w piątek rano na spotkanie „Fi 
recrest” | wobec panujących bar 
dzo silnych wiatrów północno- 
wschodnich Alain Gerbault pray 
ljąt rzuconą mu linę ! pozwoli 
się przyholować do portu. 

Był to prawdziwie triumfal< 
|ny wjazd wśród udekorowanych. 
flagami okrętów i riiemilknących 
wiwatów zgromadzonej publicz- 
ności. 

Dwukrotnie musiała „Firec+ 
rest" objechać port w Hawrze, 
ażeby tłumy mogły się napa= 
trzeć zwycięskiej łodzi i jej wła 
ścicielowi, który bosy, 

z odkrytą głową i dawno niego" 
lonym zarostem, stał oparty 4 
most, 

Po owacji tłumów nastąpiła 
powitanie Gerbault'a przez kre 
|wnych i przyjaciół, którzy do- 
|nieśli mu, iż prez. Doumergue 
nadał mu właśnie krzyż oficer" 
ski Legji Honorowej. 


Największy żeglarz wszystkich cza 
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(Patrz artykuł u góry). 
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łość. Pot kroplami spływał mu 
z czoła. W pracy szukał zapomni- 
nienia. 


| przybliżać do osżklonej pokry- 
wy drzwi, które od strony kuch 
ni zakryte były cięnkiemi przej- 


Tum również nie był w humo |rzystemi firankami. Z pokoju do 


rze, przejął się śmiercią matki 


chodziły coraz głośniejsze stu- 


swego pomocnika, którego bar-|ki. Stasiek przylepił się formal- 
dzo polubił. Co chwilę spozla=|nie do ściany i ostrożnie spoj- 
dał na niego z ukosa  Stasiek|rzał poprzez firanki w głąb sy- 
tego nie widział. Tak był zajęty |pialni. Nic jednak podejrzanego 


pracą, że zapomniał o obiedzie. 
Gdy głód począł skręcać mu 
wnętrzności umył ręce i wol- 
nym. ociężałym krokiem udał 
się na górę. 

Wszedł do przedpokoju... — 
Zdziwiła go cisza panująca w 
kuchni. gdyż Józia zawsze go 
witała brzękiem noży ( widel- 
ców. Otworzył drzwi wiodące 
do kuchni. Panował tu idealny 
porządek. Talerze, poustawiane 


na kredensie, świeciły swą czyz | 


stością. Stół był nakryty obru- 
sem. 

— Oho — pomyślał Stasiek— 
Józia. zapomniała dziś o obie- 
dzie dla mnie. 

Już miał 
warsztatu, gdy nagle posłyszał 
jakieś szmery w przyległym po 
koju. Zrobił na palcach dwa kro 
ki i cofnął się zpowrotem. 

— E, zdawało mi się — szep- 
nał do siebie, ażeby się uspoko- 
ić. 

Jakby na złość temu twierdze 
niu szmery głośniejsze odezwa- 


nie przypuszczał, że tam w ga-|ły się za drzwiami. 


gdyż poczałibinecie ważvła sie iero nrzysz='. Stasiak 


zbladł i poczał sie 


zamiar wrócić do 


nie dostrzegł. Pokój był pusty. 
Tak mu się przynajmniej zda- 
wało. 

Już miał odejść gdy nagle po- 
słyszał wyraźny brzęk spada- 
jących na podłogę kluczy. Sta- 
(siek szarpnął blyskawiczni 
klamkę i stanął 
progu sypialni. 
| Przy kasie ogniotrwałej stał 
[jakiś człowiek, odwrócony do 


a yr 
G s 


jak wryty na 


niego tvłem, zajęty plondrowa- | 


niem skrytek. Po ostrożnych ru 
chach skonstatował, iż człowiek 
ten ma nieczyste zamiary Nie- 
znajomy tak był zaabsorbowa- 
Bv Swą pracą, że nie zauważył 
sterącego na progu Staśka, któ- 
ry korzystając z tego błyskawi- 
cznie układał w myśli plan dzia- 
lania. 

— Ręce w górę, łotrze! — 
krzyknął po chwili jak mógł naj 
groźniej, kładąc jednocześnie 
prawą rękę do kieszeni, chociaż 
wiedział, że nie ma tam rewol- 
weru. 

Nieznajomy zatrząsł się cały 
z przestrachu i natychmiast wy 
pełnił rozkaz. . 


Stasiek spojrzał mu twarz ł 
zdębiał. 

— To pan?—zapytał po chwł 
li ochłonąwszy z pierwszegy 
ździwienia. 

Przed nim stał mąż jego chle- 
bodawczyni, Cymer we własnej 
osobie. Oczy miał spuszczone 
w dół i z całej postaci widać by 
ło, że wstydzi się czegoś, W pra. 
wej ręce ściskał kurczowo pa- 
kiet równo ułożonych i opasa- 
nych papierową wstążką bank 
notów. 

„Stasiek delektował się wido- 
|Kiem swej ofiary, tem bardziej, 
że byał ona mężem znienawidza 
|ne] przez niego kobiety. Nagle 
jakaś błyskawica przeszyła mu 
mózg. Zdawało mu się, że na 
ciemnem tle przeciwległej ŚCia- 
ny stoi jego nieszczęśliwa mat- 
ka w jasnej białej sukni i wska- 
zując palcem Cymera mówi: 

— Oto przed tobą stol mąż 
kobiety, która wpędziła mnie 
do grobu. Złapałeś go na kra- 
dzieży. Pomścij twoją starą, sie 
wą matkę 

Stasiek zgrzytnął z rozpa+ 
czy zębami į przetarł oczy. Zias 
wa znikła, stał tylko przed nim 
nadal z podniesionemi rękoma 
Cymer. 

— No podnieś-że pan główkę 
do góry — krzyknął szydercza 
Stasiek. FT. 4 
"Ta. e aa 
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Życie Warszawy w kiłku wierszach. 


b zaj lekarski Uniwersy- 
stu Warszawskiego powziął u- 
chwałę przeniesienia niektó- 
rych klinik do szpitala Dz. Jezus 
pelem zcentralizowania tych za 
kładów. Wedłag opinii wydzia- 
łu lekarskiego, reforma ta bę- 
dzie dogodna dla miasta i ma 
ważne znaczenie dla uniwetsy- 
tetu pod względem naukowym. 
Celem wymiany zdań oraz opra 
cowania warunków zamierzo- 
ńych przenosin wydzłał lekat- 
ski powołał specjalną konferen 
cję, która jeszcze w ubiegłym 
miesiącu omówiła dokładnie tę 
sprawę, Przenoszenie klinik 
trwa w dalszym ciągu 1 będzie 
Wkrótce zakończone. 
o s ” 

W roku bież. rozmmożyły 
się szczury w Warszawie, Gnież 
dzą się w pobliżu elewatorów, 
składów zboża, kanałów, na 
gliniankach, dokąd zwożone są 
odpadki i szmaty, w składach 
towarowych, Przed dwoma laty 
ogłoszono tydzień walki ze 
szczurami. Magistrat kupił trut 
ki i rozdawał je dozorcom i wła 
ściciełlom domów celem podło- 
żenia w piwnicach I przy wylo 
tach nor, Jednak impreza ta mie 
dała rezultatu wskutek złego 

rzygotowania trutek. Najrady 
falniejsza walka może być pro- 
wadzona zapomocą psów-fołcs- 
terjerów, jednak brak jest ta- 
kiej ilości tych psów, która gwa 
rantowałaby skuteczność walki 
To też musi się przyszła walka 
ze szczurami oprzeć na trit- 

kach, 
bd 

Z dniem 1 września r. b. 
wchodzi w życie rozporządze- 
mie w sprawie przymusowego 
przyłączania się do sieci wodo- 
ciąfowej wszystkich posesyj, po 
łożonych na ulicach, posiadają- 
cych przewody wodociągowe, 
Na ogólną liczbę domów w War 
szawie jest 1300 bez wodocią 
gowych instalacyj, położonych 
w granicach sieci wodociągowej 
zaś 1700 na ulicach zupełnie je 
szcze nie posiadających prze- 


wodów takich, Dyrekcja wodo- 
czyć 550 domów. Na cel po 
4 wota 

. . = 
sha sławskiego, on 


riągów i kanalizacyj postanowi- 
szy przewidziana została 

W Teatrze Polskim zakoń- 
w zupełności swoje podwójne za 


la w najbliższym czasie. przyłą- 
w wysokości 1.650.000 zł. 
tzył się festiva] ku czci Wojcie 


danie: nawewnątrz — godnego 
uczczenia twórcy sceny polskiej 
nazewnątrz — pokazania roda- 
kom i gościom z zagranicy 3-ch 
|artykułów poezji polskiej i nie- 
granego dotąd nigdzie Wielkie 
go Krama”, W ciągu całego rwie 
siąca duża ilość wycieczek za- 
granicznych oglądała ma sce 
nach Teatru Polskiego i Małego 
oraz ma rynku Starego Miasta 
„Bolesława Śmiałego”, „Śluby 
panieńskie" i „Cud mniemany” 
korzystając z wydanych bro- 
szur propagandowych w 5 języ 
kach, Zast. 


Suman, an 


TENY 


cowników 


się 
redukcji robotnic, 
których mężowie 
sza rodzina zarobknłe. 
Sprawę referował 
mk związka p. Mruk. 
W wyniku zebrania w dnia 


za pośrednictwem 


lab najbliż- 


kierow- 


dzisiejszym związek przestał 
swego od- 
działu w Warszawie do głów- 
nej dyrekcji monopoli tytunio- 


Memorjał robotników do głównej 
dyrekcji, 


Łódź, 2. 8. W dniu wczoraj- 
szym odbyło się zebranie pra- 
fabryki tytuniowej 
w Łodzi w sprawie zbliżającej 


wych 

memorjał, 
w którym prosi o wstrzymanie 
tej redukcji. 

W memoriale tym robotni- 
cy zaznaczyli, że o ile redukcja 
ta jest mieodroczoną, to aby dy 
rekcja nie dopuściła do reduk- 
cji tych robotnic, których mężo 
wie lub członkowie rodzin za- 
trudnieni są w przedsiębiar- 
|stwach sezonowych, lub praca- 
ją po trzy dni w tygodniu, ta- 
kich bowiem jest bardzo wię- 
łe. íy) 


KRATECZKI. 


Milaść= 2 bom =] dniom aresztu 


Zawiła rachunkowość. 


Co tu dużo mówić, zawiła ra- 
chunkowość. Stale, od stworze- 
nia świata narzekamy i wyiny- 
¡slamy na kobiety, mówimy i pt- 
szemy o niej, to wszystko, co 


zgrabnej nóżki i ładnie wymalo 
wanej buźki, byśmy zapomnieli 
|o niedawnych wydarzeniach I 
żeby każdy, najcnotllwszę na 
wet mężczyzna nie przełknął 
ślinki patrząc na kształtną figur 
kę niewiasty. 


ANDRZEJ LOWEŁAS. 


Tak też było I z naszym dzi- 
siejszym przyjacielem, Andrze- 
jem Salohem Jędruś jest młos 
dzieńcem niczego sobie w Tü- 
dzirmej swej dzielnicy, a miano- 
wicie na Chojmach zażywał o- 
pini wytrawnego nuwodziciela 
i lowelasa. Jędruś ma tatek 30 
i jest na wdzięki niewieście nie- 
zmiernię łasy. 

Otóż był to piękny ciepły 
dzień majowy, w parku im. ks. 
Józefa Poniatowskiego wszyst- 
kie ławid aż oblepione gracha- 
jącemi parkami ( niańkami z 
dzieómi (to ostatnie jako grożne 
„memento dla gruchających 
parek), 

W parku tym zjawił się w pe 
wnej chwili również I Andrzej, 
Nie przyszedł on jednak szukać 
chłoda w cieniu drzew, czy za- 
pachu kwiatów, Sprowadził go 


Tragiczne skutki bójki. 


Awanturnik zginął 
Z Wilna donoszą: 


W majątka Gierwatach pow. mz. Ruzi 


wileńsko - trockiego wynikła 
w dniu 28 b. m bójka między 
kafalem Remisem,  Stanisła- 


od kuli policjanta. 


|uczestnika zajścia niejakiego To 


ńskiego. 

tym momencie przybył 
przodownikowi Sienkiewiczowi 
z pomocą posterunkowy Olech- 


tylko złego powiedzieć i napt-| 
sać możta, a wystarczy widok| 


do parku widok pięknej nieczna- 
iotaej, panny Z. 

Jędruś bowiem gdy tylko zo- 
baczył gdzie kształtną dziewo- 
ję, ubraną (albo raczej rozebra- 
ną) w krótkie szatki, przejrzy- 
ste i nieco przyległe do ciała, 
oczyma wprost pożerał taką 
piękność. 

Tak właśnie było owej majo- 
wej niedzieli, 


SKUTKI DŁUGIEJ WE- 
DRÓWK 


Andrzej chodził kilka ulic za 
panna Z. i wreszcie zaszedł za 
nią do parku Panienka usiadła 
na ławeczce, Jędruś obok niej. 
Panienka upuściła torebkę, Ję- 
druś ją podniósł t już... miał 
przypuścić generalny atak (jesz 
cze nie na bagnety) dla pozna- 
nia osobistego dziewczątka gdy 


: „oki nowicz, którego Ruziński chciał 
lejko. W czasie Fega uderzyć komieniem. Wówczas 


niany Remis został poraniony, 
Skutkiem wszczętego alarmu 
przybył na miejsce bójki przo- 
downik Sienkiewicz, który in- 
terweniował w powyższem zaj 


ściu i 
starał się uspokoić 


posterunkowy Olechnowicz w 
obronie własnej użył bronj pal- 


zabijałąac Ruzińskiego. 
Dochodzenie prowadzą odnoś 
ne władze. 


— No MML m Lili AA 
Do wydzierżawienia sad owocowy: 


uczestników bójki i skłonić ich|500 drzew w parku „Wenecja”, ulica 
do rozejścia się, lecz napofkał|Pabjanicka 43. Wiadomość na miej- 
ną czynuy opór jeszcze jednego scu, 


w tem od ławki, na której obo- 
je siedziel, zbliżył się Józef Ha 
nek, narzeczony panny Z. i nie 
bacząc na zawiedzioną minę Je 
drusia, wkroczył w swe prawa 
i przywiłeje, przysłagujące mu 
z tytułu narzoczeństwa, 

A biedny i speszony Jędruś, 
nie wiedziąc co począć patrzał 
jeno żałośnie a namiętnie na u- 
tracony ideał. 

Spojrzenie to podchwycił Ha 
nek i powodowany zazdrością, 
zaproponował narzeczonej spa- 
cer ulicą Karola. 

Andrzej jednak tak łatwo nie 
rezygnował. Podążył on za par 
ką, nie przestając rzucać na- 
miętnych spojrzeń ku dziewoi. 
Wkońcu Hanek zdenerwował 
się į zdecydował się wystąpić 
energicznie I zwrócił się wpróst 
do Jędrusia, 

— Czego pan ciągle się gapi 
na moją narzeczoną? Czego 
pan właściwie sobie życzy? 

Jędruś przybrał minę „zgłu- 
piafrant*. 

— A cóż to, nie wolno mi pa- 
trzęć 

To już całkowicie wyprowa- 
dziło zazdrosnego narzeczone- 
zo z równowagi. 

— Ja ci dam patrzeć, tobu- 
zie! — krzyknął Hanek i dla 
dodania wagi swym słowom, 
trzepaał Jędrusia laską. 

Jędruś takiej zniewagi ! to 


— A ty taki I owaki — wy- 
krzyknął i zkolei on uderzył 
Hanka, wybijając mu przy tej 
okazji dwa młode, ładne i zdro- 
we zęby. 

Na miejscu wybuchu namięt- 
ności I zazdrości zjawił się po- 
sterunkowy policji Pawłak i jak 
to zwykle w takich wypadkach 
bywa spisał uczestnikom zaj- 
ścia protokuł za zakłócenie spo- 
koju publicznego, który to pro- 
tokuł skierowany został do Są- 
du Grodzkiego. 

| Sędzia Wojciechowski rozpa- 
trując powyższą sprawę, wydał 
pó przewodzie sądowym wy- 
rok, skazujący Andrzeja Saloha 
na siędem dni aresztu, a Józefa 
Hanka na 20 złotych grzywny 
z zamianą w razie nieściągałna- 
ści na 4 dni aresztu. 

jerzy Krzecki. 


Łódź, 1. 8. W żadnym bodaj 
roku nie zmalązło tylu ludzi 
śmierci w nurtach rzek i w glę 
bimach stawów co w roku obe 
cnym. ` 

Ze wszystkich stron dono- 
szą nam stale o nowych wy- 
Ipadkach śmierci osób zażywa- 


jących kąpieli na otwartych 
|wodach. 

Są to ludzie, przeważnie 
młodzi, w sile wieku, którzy 


mogliby długo jeszcze praco- 
wać z pożytkiem dla kraju i 
społeczeństwa. 

Najczęściej powodem śmier 
ci w głębinie wód jest własna 
nieostrożność. Nie należy więc 
być zbyt pewnym siebie, a 
szczególnie nie należy zapusz- 
czać się w miejsca nieznane 
Jak bowiem mówi statystyka 


-en ma _a—— 
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wszystkie dotychczasowe wyć 
padki utonięcia wydarzyły SIĘ 
podczas zażywania kąpieli 
w miejscach zakazanych. 
Jak się dowiadujemy wła 
dze wydały 
miejsca głębokie w rzekach, K 
ziorach i stawach zostały spē 
cjalnie oznaczone przez 
whiianie specjalnych pali. 
Niezależnie od tego. ponie 
waż często i tego rodzaju z% 
rządzenia bezpieczeństwa zá 
wodzą wobec zapuszczania SIĘ 
śmiałków na zdradliwe wody 
mimo słupów — ma nieprześ 
strzegających granice będą M4 
kładane surowe kary. 
Zdaniem władz jest to jedy 
Iny sposób na lekkomyślnyG 
imodzieńców. 


o JĄ —>— 


Oszczędzajcie pieniądze! Nie kupajcie z po- 


średnikami! Każdy wie 


le zaoszczędza, odwiedza 


jąc sam najtańsze źródło ubiorów męskich, dam- 
skich i dziecinnych. 


Przyjmtje się również samówienia ma obsłalunki, 


Ceny zniżone do 500, 


Ceny zniżone do 30%, 


Magazyn Wykwintnych Ubiorów Z. Zalcman 
Głów 


na 24, 


Tel. 64—14, 


zarządzenie, aui: 


i imienia i 


Słuszne zarządzenie władz. 


eń psp e oma ra aaa 


Autobus bez kierowcy na ulicach Częstochowy. 


Skutki lekkomyślności szofera. 


Z Częstochowy donoszą: 

Niezwykła katastrofa wyda- 
rzyła się o godz, 7 m. 30 wiecz. 
na placu Kardeckiego pod Jasną 
Górą.—Wskutek reparacji jez- 
dni na ul. Kordeckiego autobusy 
miejskie kursują obecnie przez 
wspaniały plac, przystanek zaś 
zmajduje się taż 

przed bramami klasztoru. 
Otóż po przybyciu tam jednego 
z autobusów na kilkuminutowy 
postój, szofer Michał Szczekacz 
|(Warszawska 52) udał się do po- 


ratownicy Magistratu m. Kalisza 


grożą strajkiem. 
Ostry zatarg na tle obniżenia poborów. 


Łódź. 1. 8. Od kilku Mif w 
Magistracie m, Kalisza trwa 
groźny zatarg pomiędzy pre- 
zydjum Magistratu, a pracow- 
nikami. 

Przyczyną zatargu jest 
chęć obniżenia poborów 
wszystkim pracownikom oraz 

kwestjonowanie 13 pensji. 


bliskiej restauracji 

| na piwo 

widocznie jednak nie zahamował 
należycie autobusu, bowiem gdy 
wsiaądło już kilka osób, wóz na” 
gle sam ruszył z góry, nabiera: 
jąc na znacznej pochyłości coraf 
większego rozpędu, Wśród past 
żerów pędzącego bez szofera aus 
tobusu powstała panika, rozległy 


się 
przerażliwe krzyki, 

na nic się nie zdały usiłowania 

konduktora i jednego z pasnże” 

rów, aby jako tako kierować au” 


tem, kilka osób wyskoczyło W 
biegu autobus zaś pędził naoślep 


"a= mj m ma m ma r. a 0 


wprost na stragany, rów i drzej 


wa przy ul. Kordeckiego, 
Rozbiwszy stragany 

i przejechawszy szeroki rów, au: 

tobus z trzaskiem wpadł wrest 

cie na kasztan i 


stanął uszkodzony, 


| W związku z tem pracow- Wskutek wstrząśnienia, jak rów 


nicy Maecistratu 


terwencię. 


grożą 
(x) 


cownicy magistratu 


strajkiem. 


Wyjaśniona tajemnica „przypadkowego“ 


strz 


atu. 


10-letni chłopak zamordowany 


przez siostrę 


dla zatarc 


Lwów. 2. 3. — W ubieglym 
tygodniu jakiś nieznany osob1 | 
manipulając bronią w mieszka- 


i jej kochanka 


ia śladów. 


Poszukiwania dały pozytyw 


wano Ignacego Morańczuka ja- 


zwrócili się |nież 
do związku pracowników ko- |szybkiego biegu pasażerowie 
munalnych i instytucji użytecz |znali pokaleczeń | 
ności publicznej z prośbą o in- |szczęście lekkich. 


Jak się dowiadujemy pra- | towie 


wu Kowniiszynów przy ul, Sło 


necznej 30, wystrzelił z rewo!- |reszfowano rę | é. p. Kowa- 


weru, 
raniąc śmiertelnie 
10-letniego chłopca Władysła- 
wa Kowaliszyna. 
Sprawca zbiegł. 


c 
W drożone dochodzenia wyka 


w obecności pożądanej kobiety |zały, iż ma się tu do czynienia 


znieść nie mógł. 


PIERRE CHANLAINE. 


Dwie rany. 


Wyjeżdżam jutro do Aix-les- 
Bains, Lekarz wysyła mnie do 
tej miejscowości wyleczenia 
mej rany. Udaje się tam nie bez 
goryczy, bowiem tam właśnie, 

rzed sześcioma laty, poznałem 
otyldę, która została moją Klo 


tyłdą, zanim rozdzielił nas przy- |; 


kry rozwód, 


Co za bolesna historja! Po-lz 


rnaliśmy się w drodze, w 
ku. który szedł do Reva 

iała naprzeciwko mnie z mat- 
ką i swoim King Charles, Pogła 
skałem tego małego pieska. — 
Zirytował się tem i ugryzł mnie, 
Pobudziło to nas wszystkich tro 
je do śmiechu. 

Klotylda miała wówczas łat 
dwadzieścia. Była ładna. Miała 
piękne, ciemne włosy, raczesa- 
ne z czoła i spięte w węzeł nad 
karkiem, pełne słodyc oczy, 
koloru grudniowego sake, śmi 
szny mały nosek, którego noz- 
drza drgały przy najmniejszem 
wrażeniu, Bardzo dużo wdzięku 
lecz żadnego szyku, Suknia jej 
była niegustowna, A kapeluszi 


Àch! ten jej kapelusz! Jakże 
znać było po nim małe miastecz 
ko i jego magazyn mód, należą- 
cy do starej panny o żółtej cerze 
wąskich ustach i rzadki zę- 
bach, Matka jej z równą, jak o- 
na pogardą, odnosiła się do ele- 
gancji, W czasie największych u- 
pałów ubierała się w ciężką czar 
ną suknię i obuwie tego samego 
koloru. Jeden tylko King Char- 
les nadawał im jakiś charakter 
obrego tonu. 
Spotkaliśmy się przy chacie, 
j otwiera się widok na o- 


ią- |kolicę, Rozpoczęta w wagonie 
Sie- |rozmowa nawiązała się znowu, 


Razem wypiliśmy herbatę i od- 
tąd spotykaliśmy się codziennie, 
na deptaku lub w kasynie. Lu- 
bitem rozmawiać z Klotyłdą, po 
nieważ jej inteligencja i wdzięk 
wywarły na mnie silne wraże- 
nie, Pomimo to wściekałem się, 
widząc ją tak źle ubraną, Jej 
wieczorowe toalety były arcy- 
dziełami złego smaku, a przy- 
mać muszę, że lubię eleganckie 


e |kobiety. Na dobro swoje zapisu 


ję czterdzieści lat paryskiego ży 
cia i znieść nie mogę w stroju 
kobiecym ani banalności ani bra 
ku harmonji Może ktoś przy 
tym opisie strojów Klotyldy po- 


myśli o brakach pieniężnych? 
Jest to błąd, Klotylda kiła be. 
gata. Rodzice jej należeli do naj 
aana „pyski oko- 
icy i zakłady ich fabryczne do 
najbardziej znanych Jeż brad Po 
prostu była nieświadoma sztuki 
ubierania się, a może nią pogar 
dzała. 

Powoli znajomość nasza, na- 
sze częste rozmowy iły ży 
we uczucia A ARIA nami. Od 
kryłem w Klotyldzie cenne za- 
lety, solidne cnoty panny z pro 
wincji: porządek, stałość zasad, 
dobroć, A ponadto um orygi 
nalny i bezpośredni, Wykształ- 
cenie jej nie pozostawiało nic do 
życzenia. Słowem, pomyślałem, 
że będzie to dla mnie żona wy- 


z zabójstwem. 


szych magazynów krawieckich, 
aby zdobyła garderobę godną 
siebie, godin mnie i odpowied- 
nią dla Paryża. 

Zrazu okazywała pewien o- 
pór. Znajdowała przyjemność w 
prowadzeniu własnego gospodar 
stwa, af: zyk takowy potraw, 
które lubiłem, w pełnieniu funk 
cyj mojej sekretarki, Niechętnie 
odwiedzała magazyny i kraw- 
ców. 

Wobec tego jednak, że nale- 
gałem, zgodziła się wreszcie, — 
chcąc mi sprawić przyjemność, 
Krawiec z Pól Elizejskich dostar 
czył jej kilka sukien wizyto- 
w i wieczorowych oraz ko- 
stjum spacerowy. 

Kupiłem jej naszyjnik z pen- 


marzona. Stanowisko moje ma- |dentif'em i kilka bransoletek od 
jątkowe dozwalało na to, by mo |pierwszorzędnego jubilera. 


gła ubierać się w pierwszorzęd 
nych magazynach j z gustem. 

Pewnego dnia w parku zapy 
tałem ją, czy zechce życie swe 
połączyć z mojem, Zmieszała się 
zarumieniła, a po uszczęśliwio- 
nym wyrazie jej oczu odgadłem 
radość jej duszy. 

Nie zwlekaliśmy ze ślubem, 
W Paryżu urządziliśmy sobie 


bardzo miłe mieszkanie i zapro- 


wadziłem Klotyldę do najlep- 


wystrojona Klotylda była 
czarująca. Czarująca do tego 
stopnia, że czułe przywiązanie, 
jakie dla niej dotąd żywiłem, za 
mieniło się wkrótce w szaloną 
namiętność, 

Spełnił się cud miłości w isto 
cie, która poczuła magnetyczny 
urok pragnienia. Klotylda zro- 
zumiała wkrótce, że wszystkie 


liszyna, Paranię Kowaliszyn za 
współudział w licznych rabun- 
kach, dokonanych w okolicach 
Lwowa w towarzystwie Morań 


zuka. 

$, p. Władysław Kowaliszyn 
wedii o niektórych zbrodni- 
czych sprawkach siostry swej i 


jak 
Z 
mem, A ulubione moje 
wy? Powierzyła j ulinarnej 
sztuce kucharki. Coraz rzadziej 
dopomagała mi w pracy. Stała 
się kobietą szykowną, Z żony za 
mieniała się coraz bardziej w ko 
chankę. 

Byłem bardzo szczęśliwy. Po 
mimo to, zauważyłem wkrótce 
ujemne strony tej przemiany. Bo 
wiem Klotylda wszędzie, gdzie 
bywała, była zawsze otoczona 
chmarą wielbicieli. Rozbawiona 
tem, czy też wzruszona, podawa 
ła im z zalotnością rękę, na któ 
rej wyciskali gorące pocałunki. 
Śmiała się z ich banalnych kom 
plementów į wyzywała ich zuch 
wałości, Gdy byliśmy sami, mało 
mówiła ze mną, a gdy robiłem 
jej wymówki, zbywała mnie po- 
gardliwem wejrzeniem.., 

Pewnego dnia, wyprowadzo 
ny z równowagi, zagadnąłem ją: 
—Nie kochasz mnie już, Klo 


tyldo? 
Spuściła przyczernione > 
tó 

reby ją zdradziło. A gdy nale- 


potra- 


wieki, u ając wejrzenie, 


jej poważne zalety nie skuwały |gałem, odpowiedziała mi: 


mnie z nią tak wszechwładnie, 


— Kochałam ciebie, Marceli, 


podczaś 
do 

tłuczeń, ná 
oszwankowa 
nym opatrunków udzieliło pogo- 
asy Chorych. 

Policja sporządziła protokół 
na szofera Szczekacza za pozo 
stawienie autobusu bez opieki. 
mm NA 


i wyskakiwania 


Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 
Specjalista aborób uszu, posa, gardla 
I płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7. 
Konstantynowaka Nr. 9, 
| z WW ÓZRZ Z) 


ny rezultat, albowiem areszto- | Morańczuka. Ci ostatni 


bali się, 


ko sprawcę zbrodni. Ponadto a- |że kiedyś młody chłopak może 


powiedzieć o nich całą prawdę 
dlatego 
jp zaj go 


ze świata. Poza tem aresztowa 


|no niejakiego Teodora Diakowa 


który wraz z Morańczukiem i 
Kowaliszynówną grasował na 
rowincji 1 dokonywał rabun* 
ów. 


siła zmysłowego pragnienia. |dawniej, gdy byłam tylko bied: 
aczęła mniej zajmować się do |ną dziewczyną z prowincji... 


Poczułem żądło zazdrości,— 
Czy kochała innego? Chciałem 
wiedzieć o tem, Zbliżyłem się 
do niej, Gwałtownie ująłem jå 
za ręce, Zarzucałem pytaniami: 


Kto zastąpił mnie w myślach je/f 


I sercu? 
Patrzyła na mnie z litością i 
pojąłem — bez wyznania z jel 


strony — że sam byłem winien 
całemu swemu nieszczęściu, 
cząc ją rozkoszy, oduczyłem ją 
miłości, 


, 


evard. 


ma W e m mm... 


uk W pm wa <« m 


e rm m" W O PĄ r 4 


Pojmiecie może, że jadąc do 


Aix, obronić się nie mogę gory 
czy. Może zabliźni się tam rant 
którą zadała mi wojna, lecz tam 
ta druga, niewidoczna rana 0 
tworzyć się musi, Tłum, L, M 
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| = SPORT = || Ze świata stalowych bicepsów. | 


„FC HU”: 


| Łodzianie w Gdyni i Poznaniu. 


| Czerwoni kolarze na szosie. 


W dniach 


l 3 oraz 4 sierpnia 
odbędzie się 


bieg kolarski od 


4 morza Polskiego, który wyru-| 


szy z Gdyni 
M Wystawę Krajową. 

5 Z łódzkich klubów zawodni 
jków zgłosił 


; 


„mianowicie: Kwiatkowskiego, 
|Becka, Leszcyńskiego, Mikołaj 
czyka, Szymańskiego oraz 


na Powszechną | Eklera. 


W biegu tym nie uczestniczy 
Neszper, który zgłosił akces do 


jedynie ŁKS. a!biegu dookoła Polski. 


/„Czarni* obrońcami Lwowa. 


Hanke gra w Łodzi. 


Bawiący od pewnego czasu 

Pw Łodzi znany zawodnik Ilwuw 
skiej Pogoni, Hanke, otrzymał 
i 0d swego klubu depeszę, zawia 
W damiającą go o tem, iż został 
|wyznaczony do reprezentawji 
| wówa na mecz z 
wów będzie się składał z lep- 
szych graczy Pogoni oraz kl. 


Łodzią. | 


è 
|A klasowych jak Hasmonea, Le 
chia. Ukraina, 


wodnicy Czarnych. których ca 
ły zespół został wyznaczony 


ciw Krakowowi na przedme= 
czu Polska — Czechosłowacja. 


— X — 


(Zawody graratowych sportowtón. 


| Dwudniowa impreza polici. 


W nadchodzącą sobotę | nie 
dzielę, dn. 3 i 4 sierpnia, odbę- 
dą się doroczne wojewódzkie 
zawody sportowe 

| stwowej pod protektoratem wo 
iewody Jaszczołta. 

Zawody wzbudziły w na- 
szem mieście wielkie zaintere- 
sowanie ze względu na bezpłat- 
ny wstęp. Zawodników zgłosiło 
się imponująca liczba, bo aż... 

1 129-iu. 

] W sobotę odbędą się żawo- 

Pdy strzeleckie na strzelnicy woj 

| skowej na Polesiu Konstanty- 
nowskiem, Początek wyznaczo- 
no na godz,8 z rana, Strzelać bę 

| dą nasi dzielni policjanci z kara 
binów, z broni małokalibrowej, 
Z rewolwerów kal, 7,65 oraz z 
roni małokalibrowej krótkiej, 

Zawody kolarskie rozegrane 

| zostaną na szosie, Dystans 50 


| Słynny 


< Znany na gruncie łódzkim pi! 
KATZ TŁOK. 5. Jerzewski, który 
"w ubiegłym Sezónie spórtawym 
występował na pozycji prawe- 


yo obrońcy w drużynie ligowe? 


ostatnio spadł w formie. 

Kierownictwo sekcji piłki no- 
inej Czerwonych, wychodząc 
"ze słusznego założenia, cofnęło 
Jerzewskiego do drużyny 1 B, 
bowiem Cyll z Gałeckim two- 
tzą lepszą parę obrońców. 


Policji Pań- |P 


XxX 


„Balon“ wykreślony z ŁKS. 


Niezadowolony piłkarz. 


lkilometrów. Początek o godz. 
15.30, Zarówno start jak i meta 
znajdują się przed posterunkiem 
, P. w Chojnach, 

W pół godziny później roz- 
poczną się tamże zawody mar- 
szowe na 35 kim. 

W niedzielę na boisku WKS 
popisywać się będą lekkoatleci 
w biegach na 100, 200, 400, 800, 
1500. 3000, 5000 i 10 tysięcy me 
trów, Poza tem odbędzie się 
|skok wzwyż, wdal, o tyczce, 
rzut dyskiem, granatem, oszcze 
pem | pchnięcie kulą, 

O godz. 16.30 w Ujeżdżalni 
Konnego Oddziału P. P. przy ul. 
Wólczańskiej 111, odbędą się 
zawody hippiczne: skoki, włada 
nie bronią, ćwiczenia zręcznoś- 
cl, turniej į jazda figurowa (ka- 
dryl), Tamże o godz. 19.00 nastą 
pi uroczyste rozdanie nagród. 


| Jerzewski 


nie ligowej, ucżuł się obrażó- 
ym, iż kierownictwo Ł K. S. 
mie wystawią go do zespołu li- 
gowego, żądając jednocześnie 
wydania mu zwolnienia. 

Zarząd Ł. K. S. nie przychy- 
lit się jednakże do jego prośby 
i wykreślił go z dniem 31 lipca 
ze swego grona. 

—Xx— 


Chcesz być gibkim 
| zgłoś się do Jacobsona! 
Treningi na trzech boiskach. 


Jak się dowiadujemy, zjechał 
do naszego miasta trener P. Z. 
L. A, p, Jacobson, który rozpo 
czął z dniem wczorajszym tre- 
| ningi lekkoatletyczne ze wszy- 
stkimi zawodnikami i zawodni- 
 czkami. 
Z treningów mogą korzystać 
towarzystwa i kluby, zrzeszone 
w P, Z. L, A, które zobowiążą 
się pokryć wszystkie wydatki, 
związane z pobytem p. Jacob- 
sona w okresie od 1 sierpnia do 
15 września. 
Koszty polegać będą na o- 


płaceniu mieszkania, ewentual- 
nie hotelu oraz przejazdów. 
tym też celu zostanie zwołana 
konferencja w dn. 5 sierpnia, t). 
w poniedziałek o godz. 8 wiecz. 
w lokalu Ł, O. Z. L; A. 
Treningi odbywać się będą 

na boiskach: w poniedziałki T. 
G. Sokół, Tylna 3; we wtorki 
na ŁKS, w środy Kruschendera 
Pabia w. czwartki T. G. 
okół (Tylna 3, w piątki ŁKS i 
w soboty Kruschender (Pabja- 
nice), 


=a 


Sport w kilku słowach. 


(—) Zawody Burza — Ha-| 


koah zostały przeniesione z 18 
sierpnia na 15 września godz. 11 
‘ano w Pabjanicach, 
(—) Zawody Union — Tury- 
ści wyznaczono na 15 września. 
(—) Kapitan związkowy cze 
chosłowackiego związku ilki 
nożnej ustalił definitywny s ład 
reprezentacyjnej drużyny Cze- 
 chosłowacji, która ma w 
sierpnia rozegrać z Polską mecz 
© puhar amatorów środkowej 
Europy. Przedstawia się on na- 
 stępująco: bramkarz Andrejko 
(Cechie Carlin, obrońcy: Ku- 


dniu 4/h 


via, Fraga, pomoc: dr. Schilin- 
Fa (D. F. C.), Steffi (D. F. C} 

etkovsky (Prościejów), napad: 
Szoral (Bratyslawa), Bulla (Bra 
tysława), Foltyn (Moravska Sla 
via, Brno), Prudik (Mor. Slavia, 
Brno) i Uher (Bratysława). Re- 
zerwowi Machat fidentes); 0- 
diczka (Cechie Carlin) i Vesely 
(Prościejów). Znany gracz Kann 
auser został w ostatniej chwili 
wycofany. Arbitrem meczu ma 
być znany sędzia belgijski, Lan- 
genus. 

(7) Urugwaj w rewanżowym 
meczu pobił FTC (Budapeszt) 


chinka (D, F. C.) i Nowak (Sla- [3:0 (1:0). 


f Radjo-kącik. 


Piątek, 2-go sierpnia, 

l Warszawa, — Godz. 
eorologicziy; 
16.30 Koncert z płyt gramoionowych; 


dróży sprawozdawcy radfowego. Pelieton uzdrowi 
Ikowy p.t. „Druskieniki: Tam gdzie Rokitniczanka 
do Niemna wpada* — wygłosi p. Tadeusz Strze- 
«olski; 17.25 Pogadanka z działu „Kacik dla pań“. 


13.00 Komunikat me- 
15.40 Komunikat gospodarczy; 


p. t. „Dziec! ulicy“ — wygłosi Marja Ankiewiczo- 


| 


do bronienia barw Lwowa prze|do walki w spodniach 


uważając, że wi-| 
(men on grać jedynie w druży= 


piers występ Masti 


Finałowe walki w cyrku 
wzbudziły ogromnę zaintereso- 
wanie. Codziennie niema! wszy 
stkie miejsca zajęte są do parte- 
ru. Zainteresowanie to budzi 
przedewszystkiem Szteker, bez 
względny kandvdat dó pierw- 
szej nagrody oraz Pooschoiff | 
Garkowienko, którzy mistrzo- 
wi Polski na każdvm kroku sta- 
ją okoniem. Również olbrzymie 
zainteresowanie wzbudził Czar 
na Maska, który wczorajszym 


| występem zawojował 
W rachubę nie wchodzą za | 


górne rzędy 
publiczności.  Sprowokowany 
przez Karscha, stanął z miejsca 
cvwil- 
nych, no i... zwyciężył słynne 
„Ziółko z Harcu* w ciągu jed- 
nej minuty. Rewelacyjny ten 
wynik przeszył do ostatniej nit- 
ki widzów. Kto zacz ten Mas- 
ka?—pytają wszyscy. — Czyż- 
by nowy kandydat do pierw 
szęj nagrody. Zainterpelowan! 
atleci w tej sprawie oświadcza- 
ja, że zapaśnika kryjącego SIĘ 
pod maską nie znają, ale z prze- 
biegu wczorajszej walki sadzą, 
i to słusznie, że pod maską kry- 
je się jeden z lepszych zawodo- 
wych zapaśników Jego prze- 
rzuty i ostre błyskawiczne 
chwyty, wzbudziły podziw. — 
Maska zapewne wytrzyma a- 
tak swych rywali i za każdvm 
występem sięgnie po nagrodę 
w wysokości 

100 złotych. 

Wczoraj mimo. że walka z 
Karszem była przypadkowa i 
nie obięta została programem, 
Maska nie ustąpił i pobrał z ka- 
sy 100 złotych. Dyrekcja dla 
świetego spokoju pieniądze wy 
płaciła, oświadczając jednocześ 
nie. że na tego rodzaju przyjem 
ności nie pragnie być narażania 
t więcej żadnych przeróżnych 
Masek sobie nie życzy. Cóż jed 
nak zrobić, gdy publiczność jest 
nieustępliwa I żąda wvstapień 
zamaskowanych f tajemnic? vch 
zapaśników. Na jutro Masce wy 
znaczońo spotkanie ze Stollzem. 
Wątpimy, czy w tak szybkiem 
tempie uporą się ou ztym- zwi 
nym wspaniałym technikiem. 

Najwięcej | | 

drży przed Maską 
Pooschoff. który bezwzelednie 
sądzi, że jest to nowy atak na 
niego. za rzekomą krzywdę wy 
rządzona jednemu z amatorów 
walki francuskiej w Niemczech. 
Żydowski zapaśnik zaklina się, 


XX 


że nie jest winien, Ale czyż mo- | 


żna wierzyć atletom? 


Poza tem wczoraj w pierw-f 


szej parze spotkali się Wiling z 
Bahn Samsornem. Walka rezul- 
tatu nie przyniosła, albowiem 
czas 20-minutowy dla dzikiego 
berlińczyka. to bezwzględnie 
za mało do spotkania z mi- 
strzem Ameryki, Niemiec swo- 
jemi wvkrzywianiam( twarzy 
wprowadza widzów w środowi 
sko humoru cyrkowego. Jego 
karykaturalne pozy bawią 
wszystkich 

W drugiej parze Stibor zreha 
bilitował się przed publicznoś- 
cią za porażkę onegdajszą | roz 
ciągnął na dywanie przerzutem 
przez ramię niezłego Sznajdra 
jaż po 6 minutach, 

W przedostatniej walce Po- 
oschoffi spotkał się w walce od- 
wetowej z Michaelisem z Lit- 
wy. 

Brutalny „Waldemaras* 
nie mógł poradzić sobie ze zwin 
tym Chorwatem i uległ po 21 
minutach suplesem. 

W ostatniej parze Garkowien- 
ko pokonał po iednej godzinie i 
10 minutach Sztekera na punk- 
ty w stosunku 3:2. Przebieg 
spotkania nadzwyczaj em”%a- 
nujący. przeplatany konwersa- 
cią Sztekera z galerią. Szteker 
padł ofiara własnej nieostrożno 
ści, albowiem walczył brutal- 
nie, 

Walka eliminacyjna tych 2-ch 
tytanów przyniesie niewątpli- 
wię sukces mistrzowi Polski i 
Niemiec, bowiem publiczność 
czuła i sympatyzująca z war- 
szawiakiem. znając krzywdy 
wyrządzone przez Garkowien- 
kę Sztekerowi niezawodnie mu 
rem stanie po stronie swego ulu 
bieńca. Znawców stosunków za 
paśniczych nie zdziwiło wczo- 
rajsze 

wystąpienie kolanowe 
Sztekera, gdyż pamiętają oni 
maltretowanie naszego rodaka 
przez Garkowienkę w latach 
wojny Światowej j ucieczki obu 
do Ameryki. Szteker wyraźnie 
wspomińa ó krzywdach tych u 
swem dziele p. t 4W podwój: 
nym nelsonie", 

Finał ujrzymy za kilka dni — 
Ciekawy będzie. 

Dziś walczą: Maska — Stoll, 
Pooschofi — Willing, Garko- 
wienko — Michaelis (decydują- 
ca), Szteker — Samson (wolno 
amerykańska) odwetowa. 


Team Krakowa — Reprezentacja Polski 


4:1 (2:1). 


Namiot Kara Mustafy na P.W. K. 


jest autentyczny. 
Zdementowana plotka. 


Wobec fałszywych wiadomo 
Ści szerzonych przez: pewne 
czynniki, że namiot znajdujący 
się w pawilonie Związku Zie- 
mian na terenie P. W. K. w Po- 
znaniu nie jest autentvcznyn: 
namiotem Wielkiego Wezyra 
Karaf Mustafy, gdyż ten znaj- 
duje się 

rzekomo w Muzeum Drzez- 

deńskiem 
przesyłamy następujące wyja- 
śnienie: 


k 
Przy oswobodzeniu Wiednia 


(1683 r.) zdobył król Jan Sobie- 
ski cały obóz turecki. Dostał 


ks. R. Sanguszki, który użyczył 
go do pawilonu Związku Zie- 
mian na P. W. K. 

Namiot zaś Karaf Mustafy bę 
ący najwspanialszym i naj- 
większym (15 X 15 m. oraz 16 
okien) i odrębny w wykonaniu, 
gdyż „inkrustowany”, a nie „a- 
plikowany. pozostał 

w Wilanowie ] 

i stanowi dziś własność A. hr. 
Branickiego. Nie był on od blis- 
A AAE, 


; 250 tat 3 
stamtąd ruszany. Przewieziony 
został dopiero po raz pierwszy 


się wtedy w ręce króla cały|z okazji Powszechnej Wystawy 
szereg namiotów, wśród nich | Krajowej do Poznania do pawi- 
wiele pięknych należących dojlonu Związku Ziemian, celem 
wezyrów i dostojników turec- |umożliwienia szerszej publicz- 
kich. Król zatrzymał ności z kraju i zagranicy zapo- 


najwspaniałsze dla siebie 
darowując inne różnym panują- 
cvm w Europie oraz zasłużo- 
nym obywatelom w kraju. — 
W ten sposób dostał się mniej- 
szy namiot do zamku w Podhor 


znania się z tem arcydziełem. 

Namiot znajdujący się dziś w 
Muzeum Drezdeńskiem prze- 
wieziony tam został przez At- 
gusta LI, króla polskiego, elek- 
tora saskiego, 


cach i stanowi dziś własność 
XxX 


DYŻURY APTEK. 


wa; 17.50 Ostatnie nowiny z Wystawy; 18.00 Kon 


cert popołudniowy; 19.00 Rozmaitości; 19.25 Ko- 
munfkat rolniczy i meteorologiczny; 19.56 Sygnał 
czasu; 20.05 Odczyt p. t. „Los rannych i chorych 
w arnyach walczących podług umów międzynaro- 
dowych* wygłosi plk, dr. Jerzy Babecki; 20.30 
Koncert wieczorny; 22.00 Komunikat meteorologi- 
czny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 Komunikat 
policyjny. sportowy i aad program 


177.15 Z po 


IE JÈ GÓR ">. 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 
go (Piotrkowska. 307), S. Hamburga 
(Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru- 
towicza 4), J, Sitkiewicza (Kopernika 26), 
A. Charemzy (Pomorska 10), A, Potasza 
(Plac Kościelny 10). = «i; * (9) 

Å- i 
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Berlin 46.80 — 47.20, wypłata 
na Warszawę 46.96 — 47.15. 
Gdańsk 57,72 — 87, wypłata na 
Warszawę 57.69 — 84. Wiedeń 
19:40 — 68. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. sA 
Nowy „Jork. Londyn 485 
3/16, Paryż 391 i 7/8, Berlin 
23.83 i pół, Wiedeń 14.10 i pół 

Pragą 296, Warszawa 11.25. 
Pozostałych notowań nie 
otrzymaliśmy. (Pat) 
Londyn. Nowy Jork 485 į pół 
Holandja 12.10 i 5/8, Francja 
123.81, Belgia 34.89 i 7/8, Wto- 
chy 92.81, Niemcy 20.36 i 3/% 
Szwajcarja 25.22, Hiszpania 
33.19 i pół, Praga 164, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.28. 
Paryż, Londyn 123.72, No- 
wy Jork 25.51 i 1/4, Niemcy 


60.775. 
BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 1. 8. Amerykań 


e 


aki 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA, 


Londyn 43.28, Zurych 58.30. 


d 


ska. Loco 19.20. Zamknięcie 
Sierpień 18.89, wrzesień 1903 
październik 19.25 listopad 19.2] 
grudzień kontr. poł. 19.41 —7 
Liverpool, 1. 8. Amerykań: 
ska. Styczeń 10.16. luty 10 18 
marzec 10.22, kwiecień 10.21 
maj 10.24, czerwiec lipiec 10 % 
sierpień 10.22, wrzesień 10 19. 
październik 10.17, listopad, gry 
dzień 10.15, loco 10.66. 
Pozostałych notowań 
otrzymaliśmy. $ 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 2. 8. Trańzakcje 
na Giełdzie Zbożowo-Towaro- 
wej za 100 kg. fr. st. Warsza- 
wa. Ceny rynkowe: Żyto stare 
i nowe 26.25 — 26.75, Pszenic 
49 — 50, Owies jednolity 26 — 
27, Mąka pszenna 75 — 79, — 
żytnia 70 proc. 40 — 41, Otrę- 
bv pszenne 19 — 21, — żytnie 
17.50 — 18.50. Obroty średnie. 
Usposobięnie cokolwiek żyw- 
SZE. 


nie 


—— X 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY NIEJEDNOLICIE. 
Zapotrzebowanie. na dewizy 
było w dalszym ciągu minimal 
te. Ogólna tendencja dla dewiz 
była zmienna, a nawet częścio- 
wo z odcieniem słabszym 
utrzymały się bowiem tylko de 
wizy na Belgję, Nowy Jork. Pa 
ryż i Szwajcarię. Po wyższych 
kursach obiegały dewizy na 
Kopenhagę i na Włochy o pół 
gr. z pozostałych natomiast 
straciły dewizy na Holandję 12 
gr. na Londyn 3/4 gr., na Pra- 
ge pół gr., na Sztokholm 6 gr 
i na Wiedeń 1 i pół gr. Tranzak 
cyj gotówkowych dolarami nie 
zawierano zupełnie, i 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

DLA POŻYCZEK PAŃSTWO- 

WYCH. LISTY ZASTAWNE 
NIECO SŁABSZE. 

Z pośród papierów państwo 

wych dużym popytem cieszyła 


|się i wyrównała niedawno po- 


niesłtoną strate  Dolarówka. 
zwyżkując 050 gr. po wyż- 
szym też o 25 gr. kursie naby- 
wano chętnie 5 proc. Poż. Kon- 
wersyjną. Natomiast druga po- 
życzka premjowa, 4 proc. In- 
westycyjna, wobec natatczy= 
wej realizacji przez kulisę, mia 
ła w dalszym ciągu tendencję 
słabszą I obniżyła się o 1 zł. 50 
gr. Pozostałemi papierami pań- 
stwowemi dokonywano nie- 
wielkich obrotów po kursach 
niezmienionych. Zainteresowa- 
nie prywatnemi papierami pro- 
centowemi widocznie osłabło, 
skutkiem czego obroty w tym 
dziale uległy dalszęj redukcji. 
Większość listów zastawnych 
zniżkowała. obniżyły się mia- 


nowicie 4 i pół proc. m. Ware 
Szawy o 25 gr. 
8 proc. m. Łodzi o 25 gr. 

i 10 proc. m. Radomia o 1 zł. 
50 gr. Niewielkie zwyżki osiąg 
nęły tylko 8 proc. l. z. m. War 
szawy 50 gr. i 8 proc, I. z, Tow. 
Kred. Przem. Polskiego 1/4 pro 
centu. Na obligacje magistra- 
ckie nie było żadnego popytu. 


AKCIE PRZEWAŻNIE- 
UTRZYMANE. 

Nastrój na giełdzie akcyjne; 
był ospały I bezczynny i tran= 
zakcję.z wielką trudnością do- 
chodziły -do skutku, = Zarówno 
kupujący, jak ipósiadacze ma- 
terjału wstrzymywal się od 
obrotów w oczekiwaniu na po- 
myślną dla siebie zmianę kon- 
funktury, a tymczasem zawie- 
rali tranzakcję co do niewie!- 
kich ilości i w przeważające 
większości wypadków po kur= 
sach dotychczasowych. Z ak= 
cyj bankowych: utrzymały się 
bez zmiany Bank Polski i Bank 
Zw, Śp. Zarobkowych. W dz'a< 
le chemicznym zakupywano po 
dotychczasowej cenie Spiessa. 
Z akcyj cukrowniczych obra- 
cano tylko Warsz. Tow. Fabr. 
Cukru po kursie niezmienio- 
nvm. Akcje Warsz. Tow. Kop. 
Węgla wskutek przeważającej 
podaży obniżyły się jeszcze o 
1 zł. 25 gr. W grunte akcvi me- 
talurgicznych jedynie Ostro- 
wiec słabszy był o 1 zł. Poza- 
stałe, jak Lilpop i Modrzejów 
obiegały no kursach dotychcza 
sowych. W pozostałych dzia- 


łach zawierano tvlko drobne, 


r 


nie kwalifikujace się do noto- 


wań, tranzakcje, - 


- Wszectsłowiańcki zjazd: przczelarzy 


i wystawa pszczelnicza na P.W.K. 


Jak już donosiliśmy odbędzie 
się w połowie sierpnia r. b. na 
terenach P. W. K. (Dział rolni- 
czy, teren E w dużym namiocie 
—przy arenie) Wszechsłowiań 


ski Zjazd Pszczelarzy i 
Wszechsłowiańska Wystawa 
Pszczelna. 


Podczas zjazdu wystawiać 

będzie się: 
pod gołem niebem, 
a) matki pszczelne w ulikach, 
b) pnie w grupach po cztery. 
to znaczy: wystawia się z jed- 
nego typu 4 ule, 2 lub 3 z 
pszczołami i jęden lub dwa pu- 
ste. Pojedyńczych pni z pszczo 
łami nie przyjmuje się. Ule mu- 
szą być zaopatrzone w daszki 
i stragany, 
w pawilonie. 

a) miód w plastrach za szkłem 
iw słoikach, b) przetwory z 
miodu (wina, pierniki, kosme- 
tyki), c) wosk, d) przetwory z 
wosku (sztuczna węza), e) ule 
puste, f) przybory pszczelne, 
g) literatura, pomoce naukowe, 
choroby pszczół, szkodniki 
pszczół. wykresy i statystyki, 


historja pszczelnictwa, h) rośli- 
ny uprawne, ogrodowe, dziką 
rósnące drzewa miododaine. 


Dr. med. 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87, 

Špecialista chorób skórnych | wene- 

rycznych. Flektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 


Przyjmuje od gudz, 8—2 | od 6—9, 
w niedz. i święta od 9—1, 


Dla pań od 5—6 oddzielna pocsek. 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 | 7'4—8'h w. 


Sklep do odstąpienia. Wiadomość 9 
tryzjera, Zgierska 61. 


DO SPRZEDANIA maszyna do szycia _ 


rękawiczek, Przedzalniana 42 m, 26 
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Nieznużony dygnitarz. 


Prezydent Hoover pracuje na dwie miah. 


Prezydent Hoover jest zda- 
nia, że praca urzędników w je- 
go biurze, trwająca od dziesię- 
ciu do dwunastu godzin dzien- 
nie, 

jest jeszcze za krótka. 
Pomimo całej swej energji, 


pracowitości i wytrwałości, ży) 


nadto: pomimo znacznej liczby 
urzędników w swem biurze i 
racjonalnego podziału ich pra- 
cy — prezydent nie jest w moż | 
ności w oznaczonym pow yżej! 
czasie załatwić wszystkich | 
spraw bieżących, rozporządził 
więc, aby co wieczór, od godz. 
6 do 10 stenograf był zawsze 
do jego rozporządzenia. 

Po wypaleniu poobiedniego 
cygara, prezydent dyktuje w 
swej bibljotece stenografowi te 
mu zwykle 

przez dwie godziny, 
całe zaś wieczory spędza na 
studjowaniu nowych projek- 
tów praw lub ważnych doku- 
mentów politycznych. 

Inni stenografowie Białego 
Domu pracują na dwie zmiany 
w dzień i wieczorem, a notatki 
swe stenograficzne przepisują 
w chwilach wolnych na maszy 
nach. 

Prezydent Wilson posiadał 
także własnego stenografa, ale 
nigdy się jeszcze nie zdarzyło 
— jak zapewniają urzędnicy, 
którzy posiwieli na służbie w 
Białym Domu — aby biuro pre 
gydenta pracowało 

na dwie zmiany: 
w dzień i wieczorem. 

Już o godz. 8 m. 30 zrana a 
pzęsto już wcześniej, - prezy- 
dent Hoover znajduje się w 
swym. gabinecie przy. pracy, 
nie-opuszcza zaś go prawie ni 
gdy przed godziną 6-tą po po- 
łudniu, : 

Na lunch, t. j. drugie śniada- 
tie traci conajwyżej 

45 minut. 
z W ciągu kwietnia na wcho- 
dzącą 1 wychodzącą pocztę 
Białego Domu złożyło się 
50,000 listów, _ 
kam ra w to korespondencię 

z ministerjami, którą roznoszą 
posłańcy specjalni. 

+,Liczba listów. "które nades 
szły do Białego Domu lub zimie 
gô wyszły w ciągu kwietnia r. 
z. nie jest dokładnie znana, ale 
urzędnicy blura prezydenta 
twierdzą, że tak wielkiej pocz- 
ty, jak 

„poczta Hoovera“ 
dotychczas „w Białym Domu 
nie znaną, 


Od czasu, jak Hoover piastu 
je stanowisko prezydenta, do 
Białego Domu nadchodzi co- 
dziennie zgórą tysiąc listów i 
około dwustx telegramów. 


Na początku zaś maja zda- 


rzały się nawet dni, w których |wyższych, za pierwsze pół ro- |bie 


„LL e AE OO NE m M 


(zem chcą być kobiety? 


Ciekawa statystyka. 


Niemiecka statystyka szkół 


zajęcie i kierunek wybiera so- 
kobieta, poświęcając się 


nadchodziło zgórą po pięć tysię |cze 1928/29 zamieszcza cieka- |studjom wyższym. 


cy listów. 


—X— 


|w e dane o 


tem, 
iaki stan 


Przed wojną wybierały so- 
bie kobiety najchętniej dwa sta 


Uśmiech od kołyski do zgonu 


okrasza twarzyczkę córy Japonii. 


Romantyczny powab kobiet z tysiąca wysp. 


Japonka — to dziecko ra- 
czej, aniżeli kobieta” to uśmiech 
nięty, cichy, przyrównany słu 
szmię do dziewczęcej duszy, 
miękki kwiat wiśni, poruszanej 
wiatrem. Dziecinnie 

wszystkiego ciekawa, 

ciesząca się byle czem, z na- 
bożnym szacunkiem słuchają- 
cą mądrych wskazówek, jak 
się trzeba w domu zachowy*= 
wać, a jak w świątyni, na uti- 
cy, jak mówić do służby i pod 
władnych, a jak do równych 
sobie. 

Zniecierpliwienia, uniesienia, 
nigdy jej po sobie poznać. nie 
wolno. Córa ziemi wschodzą- 
cego słońca, uśmiecha się, gdy 
kocha, gdy z bólu się pręży 

i gdy umiera, 
Któż z taką czcią, na całym 
świecie potrafi być pokornym 
starym  rodzicom-1i przyjmo- 
wać gości o każdej porze dnia, 
często juź o 7-mej rano? 

Romantyczną jest — lubi 
księżyc, gwiazdy, lubi marzyć 
całemi godzinami i 

pisać cudne poematy 
o sobie i innych, których wsty 
dliwie nikomu nie czytuje ni- 
gdy. Kocha 
kwiaty i dzieci, 
pielęgnując je z zupełnem od- 
daniem i zaparciem się siebie. 

Dumnie unosić głowy nie 
wolno. Winna w kornej modli- 
tewnej postawie chodzić, sie- 
dzieć” 1 dbać o piękno swej tat 
będziej szyi „dlatego to lekko 
naprzód póchylóna, stąpa lub 
spoczywa, a w nocy używa 
twardego wałka i to nie pod 


głowę, 
a pod kark, 
by formy swej nie zatracił. 
tak z uroczo osadzoną 
elówką. podobna jest do irysa 


Amerykańskie ekstrawagancje. 


Kino napowietrzne 
dla „znudzonych podróżnych“. 


W Los Angelos film jest tak 
„wielką potęgą, czemś tak zwią- 
%anem z tamtejszem życiem, że 

nawet w czasie lotu 
zwolennicy kina nie chcą rezyś 
nować e een obrazów. 

I dlatego jedno z lotniczych 
towarzystw w Los Angelos 
podjęło próby zainstalowania w 
samolotach urządzeń filmowych 

Odbyto już taki próbny lot, 
w czasie którego przed oczyma 
pasażerów samolotu wyświetla 
no na ekranie 


z = 
Nodkie słówka 


"m 


[przy czułym flircie, 


5-aktową farsę, 

Eksperyment wypadł tak 
szczęśliwie, iż towarzystwo lot- 
nicze zamierza wprowadzić na 
stałe kino powietrzne, 

Prawdopodobnie nowość ta 

rzedostanie się z Ameryki do 
uropy. 

Podróże powietrzne z po- 
czątku stanowiące sensacje, sa 
me przez się obecnie 

już powszednieją. 

Ktoś, kto często lata, zwłasz 
cza na tej samej linji, przestaje 
się interesować widokami i nu- 
dzi się tak samo, jak np. w po- 
ciągu. 

A zatem przedsiębiorcy za- 
mierzają dostarczyć pasażerom 
lotniczym rozrywki w postaci 
przedstawień kinowych. 
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sztywnej, a tak 
kształtnej łodydze. Troską o 
urodę, szaty i wygląd ze- 
wnętrzny, to także obrzęd — 
wprowadzenie w życie co- 
dzienne piękna i harmonii. Je- 
żeli jest zamożna, to o Świłaniu 
zjawia się u niej masażysta, 
który uczonemi palcami, przy- 
wraca jej 
„wieczną młodość“ 
i urodę. Zgrabna służąca lub 
fryzjerka, czesze Í naoliwia dłu 
gie, czarne jej włosy. budując 
symboliczne uczesanie, gdyż 
sposób układania włosów od- 
różnia wielką panią od gejszy. 
wdowę od panny, 

zamożną mieszkankę od robo- 
tnicy. Zawodowa znawczyni 
maluje twarz nadobnej pani, 
nie w imię bezmyślnej kokiete- 
rji, lecz rytuału ciągłego pięk- 
na. 

W domu Japonka wstaje 
pierwszą rano, a kładzie się, 
kiedy już wszyscy poszli na 
spoczynek, bowiem jest straż- 
niczką „ognia świętego“ ołta- 
rza przodków i... ryżu, gotowa 
nego rytualnie. Pilnuje także 
umiejętnie złożonych  kimon 
oraz przemyślnie tkanych mat. 
Stróżęm jest również cennvch 


na nieco 


porcelan, jedwabi I wszelkich 
starożytnych zbiorów, bo- 
gastw rodzinnych, przechowy- 
wanych, w lśniących pudeł- 
kach, których zamykania 
uczyć się trzeba od dziecka. 

Japonka gra 

na 13-to strunnem „koto“ 
i zna tajemne misterja herba- 
ty. oraz układa kwiaty, któ- 
rych klasycznych sposobów 
układania jest kilkadziesiąt 
rozdzielonych na kilkaset pod- 
rzędnych, stosowanych do każ 
dej pory roku t do każdego 
kwiatu, drzewa lub rośliny. Ko 
bieta japońska jest pszczołą u 
siebie, a błyskotliwą ważką 
dla innych, a jednak, gdy zmu- 
szona jest ciężkiemi warunka- 
mi nowoczesnego życia, potra- 
fi być także skromną mrówką, 
dzielną pracównicą — w imię 
dzieci — dla chleba, — Idąc za 
przykładem samodzielnej euro 
pejskiej niewiasty, wyszedłszy 
z rodzinnego koła, idzie wątłą 
i nieśmiała Japonka, czasem 
dziwnie 

odważnie w świat, 

by zarabiać pieniądze, by sta- 
rych utrzymywać rodziców 
MY swe biedne osierocone dzie 
c ' 


Nowocześni kandydaci 


k 


na pustelników. © = = ž— 


Samotny: latarmiie na” skale Anty ke 


Dwunastu ludzi ubiegało się © 


stanowisko 
latarnika morskiego 


na Gannet Rock przy wieździe |dz 


do Funday - Bai, pomimo, że ta 
latarnia morska jest 
najbardziej samotną 
na całem wybrzeżu atlantyc- 
kiem 
Kiedy przed niedawnym cza- 
sem latarnik, który 
od lat 10 
pozostawał na tym posterunku, 
opuścił swą posadę, władze o- 
bawiały się, że będzie trudno 
znaleźć następcę. Ale jednak 
znalazło się bp 
dwunastu kandydatów 


Hmduskie 


spragnionych widocznie dobre- 
go kawałka chleba, a może ci- 
szy. samotności i odcięcia od lu 


1. 
x Gannet Rock jest nagim, wąs 

im 

występem skalistym, 

w czasie burzy zalewanym 
przez fale, tak, że latarnik wów |: 
czas musi przywiązywać się li- 
ną, kiedy wychodzi w celu za- 
palenia świateł. 

Pozostaje on tam zupełnie sa- 
motny i tylko dwa lub trzy ra- 
zy w roku 

odwiedza go łódź 
rządowa, przywożąc potrzebne 
zapasy. 


XxX 


anomalje. 


Dwanaście milionów żon 
poniżej 15 lat. 


W Tndjach wykazał ostatni 
spis ludności 12 miljonów ko- 
biet zamężnych 

poniżej lat 15, 
a w tem 300.000 poniżej 5 lat. 
Do tego dochodzi 395.556 in- 
dyjskich wdów poniżej 15, z 
a" 15.000 nie ma nawet 
5 lat 

Do roku 1891 obowiązywa- 
ły przepisy, że 

przed 10 rokiem życia 
nie wolno zawierać. związków 
małżeńskich, Obecnie stawio- 


no wniosek do parlamentu 
wszechindyjskiego, by wiek 
ten jeszcze więcej ograniczyć. 
Ale wniosek odrzucono 54 gło- 
sami przeciwko 36, mimo że in 
dyjskie stowarzyszenie kobiet 
starało się usilnie wpływać na 
pomyślny wynik petycji, tłu- 
macząc, że zniesienie mał- 
żeństw dziecięcych umożliwi In 
jom stanowisko w świecie na 
rodów europejskich. Widać, że 
świat indyjski jest jeszcze bar- 
dzo konserwatywny. 


XX 


CEGŁY 


kuję 


ę. Oferty sub.. „Cegła” do 
administracii „Echa”. 


sOdbitą na Tory maszynie rotacyjnej , 
ul, Zawadzizej Nr.-3,, 


Każda aje 
i a a Ponka fias, i 


inie na stacji Saint 


\gdzie 


Robotnica—to symbol zręcz 
ności, cierpliwości i jakiejś po- 
godnej pokory, jakby wszyst- 
kich naokoło przepraszałą, że 
na nic innego nie zdobyła się 
jej duszą, a ciało niestety tak 
mało wykonać może. 

Służąca — 
to najcierpliwsze stworzenie, 
której można powierzyć całe 
mienie, gdyż stokroć lepiej bro 
nić go będzie, niż swego wła- 
stego. Dumna zę swego „od- 
powiedzialnego stanowiska, 
wciela się w rodzinę, której 
służy, staje się członkiem. Za 
dar, otrzymany od swych pań- 
stwa, odpowiada również po- 
darkiem chociażby sobie samej 
miała odmówić najpotrzebniej- 
szej rzeczy. 

Jeżeli jest nauczycielką i 
czegoś nie wię lub zapomni, to 
przęprosiwszy wesoło swych 
małych słuchaczy, przyznaje 
się szczerze do niewiadomośc!. 

Kobiety społeczniki, prze: 
mawiają w swych pismach i 
poprzez swe orzanizacje spo- 
łeczne. 

Mniszka?.. gładko ostrzy- 
żona, wygolona, bez ozdób, na 
znak wszelkiego rozbratu z ko 
biecością, w ciemnem kimono 
buddyjskiem, Spotkać ją mo- 
żna gdzieś w niebiańskich sfe: 
rach skupienia i modlitwy. 

Starych panien 

Jad w. Japonii. 
się. ŻODĄ 
goryczą |; 
jei życia jest zwykle zły. stosu- 
nek z teściową, dla której musi 
być bardzo uległą córką. 

Japonka?... ileż posiada po- 
staci!... Od ubranej w schludny 
szkolny, bronzowy „hanten“ 
studentki, wiotkiej, uroczej, w 
lekkie domowe kimono. przy- 
strojonej pani domu; barwaej 
gejszy z olbrzymią kokardą 
„obi* na plecach, szarej cichej 
robotnicy prząśniczki; zdro- 
wej czerstwej wieśniczki; w 
granatowym mundurku — kon 
duktorki, grzecznej i miłej — 
aż do mniszki klasztornej i pa- 
ni dworskiej przesubtelnej I kla 
svcznie pieknej, 


Y Nr, RE 


| 
ny: nauczycielski i lekarski. 
Obecnie wszystkie wydziały 
są coraz bardziej uczęszczeńe 
przez kobiety. Po wojnie wz:9 
sła wprawdzie (w porównatriu 


„z r. 1913) liczba studentek filos 


logji o trzy i pół raza, a medy* 

cyna dwa i pół, ale również 
podniosła się ogromnie | na i" 

nych wydziałach; dentystyka 

20 razy; nauka prawa 17; teg- 

logia protestancka 12; chemia 

9 krotnie; nauka państwowości - 
i handlu 7 krotnie. Liczebnie 

stosunek ten uwidocznia się nd 

stępującemi cyframi: 

Studentek filozofji jest obe- 
cnie w Niemczech 5305; medy- 
cyny 2081; prawa 826; pań. 
stwowości I handlu 723; denty* 
styki 458; chemii 330; farma- 
chi 192; teologji protestanckiej 
157. 

W dwóch najliczniejszych 
uniwersytetach niemieckich, t. 
j. w Berlinie jest 

226 studentek, 
a w Monachium 1346. 

Jest to jak piszą gazety nie 
mieckie, stanowcza nadproduk i 
cią inteligencji żeńskiej. 
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Conas no pracy rozwoseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Teatr Miejski: 
Rynku. 
Teatr Letni w ogrodzie Staszica: — 
Klejnoty naszej rewji. jo 
Teatr Popularny: — Hrabina Marica. - 

Apollo: — Gdy mężczyzna kocha. 
Focz. seansów; o godz. 4. 6, 8 I 10. 
Casino: — Kint nieczynne, 
Czary: — Ojciec Sergiusz, 
bocz seansów: o godz, 4 6, 8 I 10 
Corso: — Orły wojenne. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: „Rosita“. 
Grand-Klno; — Donżuan 
nacle, 
Luna: — Szkarłatne róże I czarownė 
usta, 
ludowy: — Z dymem pożarów. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł. 
Miejska Galorja Sztuki: — Wystóweg 
zhlorowych prac 
Oświatowy: — Ciernista droga księ 
« żnej-Woróncew. nas ) 
Booz seansów: a godz. 4, 6, 8 1 10, t 
Odeon: — Wojna; koblet. 
Pnez seansów: o zodz. 4, 6, 8 [I 10 
Palace: — Ojciec Serzjusz. 
Resursa: — Miłość dziewczyny z Mu 
sic Hallu, 
Spółdzielnia: — Człowiek śmiechu 
Panez seansów: 430. 6.30 8.15, 0 
Wodewil: — Mandaryn Wu. 
Początek sansów o godzinie 4-ej, 


— Nocą na Starym 


w pensja 


W:NSZUJEMY: 
Jutro: Szczepanowi. 
Wschód słońca 3.58. 
Zachód — 19.29, 
Długość dnia 15.25, 
Ubyło dnia 1.30 
Tydzień 31. 


Limiewająa pamięć u wio 


Samica słonia po 34 latach opłakuje 
swego towarzysza. 


Niejednokrotnie już nauka 
notowała interesujące wypadki 
pamięci zwierzęcej, 

Wypadek, jaki zdarzył się w 
miejscowości amerykańskiej 
Saint Thomas w stanie Ontario 
stanowi dowód niezwykłej 

pamięci słonia, 

Do Saint Thomas przybył 
cyrk wędrowny z menażerją, do 
której należy kilka słoni, a 
wśród nich 110- letnia słonica 
Alice, która przed wojną w słyn 


rozpoznała miejsce śmierci swe 
go małżonka. 


Sammy Cohn 


nej menażerji Barnuma była to | 


bah jp znanego słonia Jum 
o 

Jumbo swego czasu skończył 
tragicznie, W 1885 roku przeje- 
chał go na śmierć pociag właś- 

omas., 

I oto teraz po 34 latach Alice 
znalazłszy się na tem miejscu, 
jej towarzysz poniósł 
śmierć, zaczęła wydawać nagle 

żałosne jęki 
i cofać się z przerażeniem, u- 
jawniając w sposób niewątpliwy 
gwałtowną rozpacz. 

Wszystkie inne słonie 
za jej przykładem i wynikł 
tego ogromne zamieszanie na 
stacji. 

Dozorcom z trudem udało 
się uspokoić biedną słonicę, któ 
ra po tak długim okresie czasu 


Sza 


ip tem dla ekranu amery- 
ańskiego, czem Krukowski- 
(-opek) dla kabaretu polskiego. 
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